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Konferencja 
organizacji partyjnej 

pomorskiego OW
W Bydgoszczy rozpoczęła 

się dziś sprawozdawczo-
wyborcza konferencja 
tyjna Pomorskiego 
gu Wojskowego. Na 
dy przybyli: członek 
Politycznego KC PZPR

par- 
Okrę- 
obra- 
Biura 

sekre-
tarz KC Zenon Kliszko,
minister obrony narodowej — 
gen. broni Wojciech Jaruzel­
ski, I sekretarz KW PZPR w
Bydgoszczy Józef Majch-
rzak, główny Kwatermistrz WP 
— gen. dyw. Wiktor Ziemiń- 
ski, zaśtępca szefa sztabu ge­
neralnego WP — gen. bryg. 
Zbigniew Nowak, zastępca 
szefa Głównego Zarządu Poli­
tycznego WP — płk Edward 
Śzpitel. dowódca pomorskiego 
OW — gen. dyw. Józef Ka­
miński.

Referat o węzłowych pro­
blemach pracy ideowo-wycho- 
wawczej w POW. w świetle 
uchwały V Zjazdu PZPR wy­
głosił zastępca dowódcy okrę­
gu do spraw politycznych — 
gen. bryg. Marian Zieliński.

Poparcie dla 
walczącego Wietnamu
W Parvźu odbyło się snotka 

nie nrzedstawicieli ruchu soli­
darności z narodem wietnam­
skim pięciu krajów: Stanów 
Zjednoczonych, Japonii, Włoch, 
Szwecji i Francji.

W ogłoszonym komunikacie 
uczestnicy spotkania jedno­
myślnie potępiają stanowisko 
delegacji USA na konferencji 
paryskiej w sprawie Wiet­
namu, stanowisko które świad 
czy o tym, że rząd USA nie 
zrezygnował jeszcze z konty­
nuowania swojej agresji.

Równocześnie uczestnicy 
spotkania udzielają poparcia 
propozycjom sformułowanym 
w czterech punktach przez 
rząd DRW i w pięciu punktach 
przez Narodowy Front Wyzwo 
lenia Wietnamu Południowe­
go.

Przedstawiciele pięciu kra­
jów postanowili podjąć kroki 
na rzecz dalszego rozwijania 
Walki, mającej na celu skło­
nienie rządu USA do położe­
nia kresu agresji. (PAP)
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We Włoszech

24-godzinny strajk generalny
5 bm. we Włoszech odbędzie się 24-godzinny strajk gene­

ralny, proklamowany przez centrale związkowe w celu po­
parcia żądań świata pracy, dotyczących reformy systemu 
rent i emerytur.
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Zakończenie narady gospodarzy województw i powiatów

0 najżywotnieszych probiercach miast i wsi
We wtorek zakończyła się w Urzędzie Rady Ministrów 2- 

dniowa narada przewodniczących prezydiów wojewódzkich 
i powiatowych rad narodowych z udziałem członków naj­
wyższych władz partyjnych i państwowych: Władysława 
Gomułki, Mariana Spychalskiego, Czesława Wycecha, a także 
szefów wielu resortów gospodarczych. Obradom przewodni 
czył premier Józef Cyrankiewicz.

Na zakończenie dyskusji przemówienie wygłosił I sekre­
tarz KC PZPR Władysław Gomułka.

Zgodnie z doroczną tradycją 
wiążącym elementem bogatej 
dyskusji, w której zabrało 
głos 37 osób było — mó­
wiąc najogólniej sprecyzowa­
nie najważniejszych zadań dal 
szego rozwoju województw i 
powiatów na tle tegorocznego 
narodowego planu gospodar­
czego i uchwały V Zjazdu Par 
tii. Jednakże, jak to już w 
pierwszym dniu narady pod­
kreślił premier Cyrankiewicz 
— poszczególne fazy rozwoju 
naszej gospodarki wymagają 
nowych metod pracy, nowych 
metod planowania i zarzą­
dzania. nie można więc, poza 
ogólnym wskazaniami, powie­
lać z roku na rok zadań rad 
narodowych, a zwłaszcza spo­
sobów ich realizacji.

teczniejszą metodę powiąza­
nia gospodarki centralnej z 
terenową.

Na jaki kierunek rozwoju 
powiatu, województwa, czy na 
wet gromady i na jakiego ro­
dzaju inwestycje skierować 
trzeba szczególną uwagę, aby 
przyniosło to jak najszybsze i 
jak największe efbkty ekono­
miczne — taka była główna

współdziałająca ze wszystkimi 
przedsiębiorstwami i organizacja­
mi działającymi na wsi.

Jako pierwszy głos w dysku­
sji zabrał przewodniczący Pre 
zydium PRN w Starogardzie 
Gdańskim — Michał Kaczan. 
Mówiąc o realizacji zadań roz 
woju produkcji rolnej zasygna 
lizował on konieczność rozbu­
dowy zaplecza technicznego o- 
raz pełnej mechanizacji maga­
zynów zbożowych. Podając kil

Dokończenie na str. 2

Rokowania między rządem, 
a organizacjami związkowymi 
w sprawie tej reformy zostały 
3 bm. ponownie zerwane. Wła 
dze zgodzą się na zmianę sy­
stemu rentowego i pewną po­
prawę zaopatrzenia na starość. 
Jednakże pragną rozciągnąć re 
alizację reformy na okres 6- 
letni. Związki zawodowe doma 
gają się przeprowadzenia tej 
operacji w ciągu trzech lat.

Strajk generalny obejmie 18 
milionów robotników i pra­
cowników na ogólną liczbę 20 
milionów ludzi pracy poza roi 
nictwem. 5 bm. powstrzymają 
się od pracy załogi wszystkich 
zakładów przemysłowych z wy 
jątkiem przemysłu państwowe 
go, robotnicy rolni, pracowni­
cy handlu i rzemiosła. W dniu 
tym nie ukaże się we Wło­
szech ani jedna gazeta, poza 
watykańskim ,,Osservatore Ro 
mano”, drukowanym w obrę­
bie państwa watykańskiego. 
Nieczynne będą sklepy i baza­
ry oraz poczta. Nastąpią przer 
wy w dostawach prądu i gazu.

Te nieliczne kategorie pracow 
ników i robotników, które nie 
uczestniczą w strajku, ponie­
waż korzystają ze stosunkowo 
szerszych uprawnień emerytal 
nych, przeprowadzą kilkugo­
dzinne strajki solidarnościowe. 
Dotyczy to załóg robotniczych 
w przemyśle państwowym, ad 
ministracji państwowej, pra-

Plenum ZG ZZ PKPiR

myśl w większości 
dzi.

Na czoło dyskusji 
się sprawy dalszej

wypowie-

kacji produkcji rolnej, 
bów jak najszybszego 
rzystania istniejących 
rezerw. A jest ich w

wysunęły 
intensyfi-

sposo- 
wyko- 
jeszcze 
rolnic-

Bezpieczeństwo i higiena pracy 
w przedsiębiorstwach księgarskich

We wtorek obradowało w Warszawie IX Plenum Zarzą­
du Głównego Związku Zawodowego Pracowników Książ-

Dlatego bardzo istotnym nur 
tern, zarówno w dyskusji, jak 
i w wystąpieniach przedstawi 
cieli władz centralnych była 
sprawa zwiększenia roli, a 
równocześnie odpowiedzialno­
ści rad różnych szczebli jako 
koordynatorów działalności go 
spodarczcj. na swoim terenie 
— zwłaszcza w dziedzinie in­
westycji, co stanowi najsku-

twie — jak wykazywali dys­
kutanci — jeszcze dużo. Wielu 
mówców reprezentowało po­
gląd że jednym z głównych 
warunków podniesienia pozio­
mu gospodarki rolnej jest ma­
sowe i gruntowne szkolenie 
rolników, jak najlepsze przy­
gotowanie do zawodu, zwłasz­
cza ludzi młodych obejmują­
cych gospodarstwa. Niemniej 
ważną jest również właściwa 
organizacja służby rolnej i jej* 
systematyczne kontakty z po­
szczególnymi gospodarstwami.

Próba dalszego wzmacniania 
dyktatury Mao Tse Tunga

jak również ścisła 
z organizacjami 
chłopskiego.

Poważne rezerwy

współpraca 
samorządu

produkcyjne

Wyroki śmierci w Pekinie

Ukazujący się w prowincji Kueiczou dziennik „Sin Kuei
czou Baco” pisał przed paroma dniami: „nie możemy pozwo­
lić, aby masy decydowały”. „Artykuł ukazał się w związku 
z dyrektywą Pekinu nakazującą rozszerzenie czystki wśród 
mas.

— podkreślano — można urucho­
mić w wyniku dalszego rozwoju 
kontraktacji zbóż i roślin przemy­
słowych, usprawnienia działalno­
ści PGR-ów, podnoszenia poziomu 
produkcji w gospodarstwach po­
dupadłych ekonomicznie oraz właś 
ciwego zagospodarowania grun­
tów PFZ. We wszystkich tych 
sprawach szczególną koordynują­
cą rolę powiny spełniać GPN-y, 
ich komisje 1 służba rolna ściśle

Pojawienie się tego artyku­
łu nie jest rzeczą przypadku. 
Niedawno jeszcze większość 
ludności całego kraju z apatią 
oczekiwała końca „rewolucji 
kulturalnej”. Wówczas główne 
ciosy zadawano kierowniczym 
kadrom. Teraz z pozoru nie­
winne sformułowanie — „wal­
ka, krytyka — reedukacja” oz 
nacza rozszerzenie czystki i o- 
bejmuie szerokie kręgi ludno­
ści. Wywołuje to nieukry-

fuł ro
powiał Nowy Tomyśl

Program 
Jedności 
Działania

Co sądzą przedstawiciele 
powiatu nowotomyskiego o 
realizacji dotychczasowego 
programu wyborczego? Któ 
re z postanowień programu 
było najtrudniej wcielić w 
życie, które zaś stają się 
dzisiaj najważniejsze dla 
przyszłości powiatu?
Oto tematyka jutrzejszych 

publikacji, jakim poświęci­
my całą kolumnę „Głosu” 
pod hasłem: Program Jed­
ności Działania. W cyklu 
tvm zajmujemy się realiza­
cja nrogramów wyborczych 
FJN we wszystkich powia­
tach i miastach wydzielo­
nych województwa poznań 
skiego i dzielnicach Pozna­
nia.

wane niezadowolenie. Dzienni 
ki pekińskie podkreślają w 
związku z tym, że „wrogowie 
stają się coraz bardziej zacie­
kli”.

Maoiści, chcąc rozładować 
napiętą atmosferę i osłabić o- 
pozycję, zaczęli pisać w prasie 
o złagodzeniu polityki wobec 
pracowników kadrowych. Od 
czasu do czasu informują o 
zwolnieniu tych osób, które 
się „pokajały”. Niemniej jed­
nak Mao Tse tung i jego gru­
pa nie zrezygnowali ze stosoT 
wania drakońskich środków. 
W Pekinie na przykład pojawi 
ło się oficjalne zawiadomienie 
komitetu wojskowego, który 
stwierdza, że 13 osób skazano 
na karę śmierci za realizację 
politvki „zdrajcy” Lu Szao 
tsi. Przy pomocy represji mao 
iści chcieliby skompensować 
fiasko ubiegłorocznego mane­
wru oolitvcznego. gdv starali 
się zamaskować autorytetem 
klasy robotniczei wzmocnienie 
dvktaturv Mao Tse tunga. Mi-

Stosunki
NRF - Francja

ki, Prasy i Radia poświęcone 
garskiego.
W obradach uczestniczyli: 

sekretarz CRZZ Wiesław 
Adamski, przedstawiciele „Do 
mu Książki”, składnicy księ­
garskiej, klubów MPiK, 
„Ruch”, Stowarzyszenia Księ­
garzy Polskich i Polskiego To 
warzystwa Wydawców Ksią­
żek.

Na porządku obrad znalazły 
się m. in. problemy pracy mło 
dzieży w księgarstwie, prze­
strzegania warunków układu 
zbiorowego w przedsiębior­
stwach księgarskich, gospo­
darki funduszem zakładowym, 
a także — i tej sprawie poświę 
cono najwięcej uwagi — bez 
pieczeństwa i higieny pracy. 
Analizie sytuacji w tej dzie­
dzinie poświęcony był refe­
rat Zarządu Głównego, przy­
gotowany na podstawie badań 
przeprowadzonych przez in­
spekcję pracy ZG w księgar­
niach i magazynach na terenie 
całego kraju.

Zarówno referat jak i dys­
kusja wskazały na wiele bra­
ków i uchybień w zakresie

problemom środowiska księ-

kusji Ministerstwu Kultury 1 Sztu 
ki oraz kierownictwu centrali 
księgarstwa „Dom Książki” i kie 
rownictwu składnicy księgarskiej. 
Plenum zobowiązało inspekcję 
pracy ZG do ścisłego i katego­
rycznego egzekwowania wykona­
nia własnych poleceń i nakazów 
oraz kontrolowania administracji 
w zakresie stopnia wykonania po 
Jeceń zakładowych społecznych 
inspektorów pracy. (PAP)

WIELKO 
POLSKA

litaryzacja przedsiębior-
stwach uważana jest przez ma 
sv pracniace za powrót do sy­
stemu obalonego 20 lat temu 
reżimu knomintangu.

Komplikuje się sytuacia rów 
nież „w regionach wiejskich” 
zamieszkałych prze-’ 80 pro­
cent ludności całego kraju, re 
wnbw;a kulturalna dotychczas 
nie obejmowała szeregowych 
chłonów. Obecn:e kampania 
rozwijano przez Pekin, a zmm 
rzająca do obarczenia brygad 
chłopskich wydatkami na szkol 
nidwo i sł”ż^ę zdrowia. wywo­
łuje równM na ws’ wyraźne 
niezadowolenie. (PAP)

Kanclerz NRF Kurt Georg 
Kiesinger nie widzi powodu, 
który by uzasadniał pogląd o 
oziębieniu stosunków między 
Republiką Federalną a Fran­
cją. W wywiadzie dla „Neue 
Wuerttembergische Zeitung” 
Kiesinger powiedział jednak, 
że „oprócz wielu już istnieją­
cych wspólnych interesów, oba 
kraje mają też odmienne pro­
blemy”. Szef rządu zachodnio- 
niemieckiego uważa, iż nie 
trzeba dramatyzować sytuacji, 
kiedy jakiś projekt nie układa 
się tak, jakby się chciało.

Kanclerz zachodnioniemiecki 
wyraził nadzieję, że wizyta de 
Gaulle’a w Bonn w marcu br. 
przyczyni się do osiągnięcia pe 
wnych niewielkich postępów 
na drodze do integracji euro­
pejskiej. (PAP)

Jak przewiduje PIHM, 5
będzie zachmurzenie duże z więk 
szymi przejaśnieniami i rozpogo­
dzeniami, miejscami zanikające 
opady śniegu. Temperatura w no 
^y miejscami przy rozpogodze­
niach do minus 5 st. lub nawet 
noniżej — w dzień temperatura 
w granicach od plus 1 st. do mi 
nus 3 st. Wiatry słabe z kierun­
ków północnych i północno-za 
chodnich, przechodzące w zmień

bm,

bezpieczeństwa i higieny 
cy w przedsiębiorstwach 
garskich.

Plenum podjęło uchwałę

pra- 
księ

zobo-
wiązujacą Prezydium ZG do przed 
stawienia wniosków i postulatów 
wynikających z referatu i dys-

Komisja ONZ 
w Addis Abebie

W poniedziałek w godzinach 
wieczornych na IX sesji Ko­
misji Gospodarczej ONZ dla 
Afryki wygłosił przemówienie 
szef delegacji nigeryjskiej, A 
Aiida.

Istnieje pilna konieczność 
— oświadczył Aiida znaczne­
go zwiększenia pomocy zagra­
nicznej dla Afryki, polepszenia 
warunków, na jakich pomoc 
ta jest udzielana. Jednakże 
państwa afrykańskie powin­
ny w większym stopniu kon­
centrować swą uwagę na wza 
jemnej pomocy niż na pomocy 
z zagranicy.

Nawiązując do polityki komisji 
gospodarczej ONZ dla Afryki w 
przyszłym dziesięcioleciu, delegat 
nigeryjski postawił cztery pytania: 
jakie miejsce powinna zajmować 
komisja w systemie działalności 
ONZ w Afryce? W jaki sposób 
komisja będzie zaspokajać potrze­
by rozwoju krajów członkow­
skich? w jakiej mierze komisja 
będzie się przyczyniać do współ­
pracy gospodarczej państw afry­
kańskich w ramach istniejących 
obecnie czterech ugrupowań i czy 
ugrupowania te są najlepszą me 
todą dla takiej współpracy? Jak 
postępować będzie usprawnienie 
sekretariatu komisji? Aiida wez­
wał delegatów do znalezienia wy­
ra żnvch i wyczerpujacvch odpo­
wiedzi na te pytania. (PAP)

Przypominamy 
o zgłoszeniach)

Wszystkim uczestnikom 
w Konkursie WIELKCPOL 
SKA DLA EKSPORTU 
przypominamy, że 15 lute­
go mija termin nadsyłania 
zgłoszeń OSTATECZNYCH, 
prezentujących osiągnięcia 
eksportowe zakładów w mi 
nionym roku. Wzory zgło­
szeń zostały rozesłane przez 
Polską Izbę Handlu Zagra­
nicznego. Należy je wypeł­
nić, zaopatrzyć w wymaga­
ne załączniki i przesłać pod 
adresem: Redakcja „Głosu 
Wielkopolskiego” — Po­
znań, Grunwaldzka 19.

Przypominamy, na zwy­
cięzców i wyróżnionych o- 
czekują nagrody pieniężne 
(w sumie 3Ó0 tys. zł) oraz 
medale i dyplomy. Kon­
kurs ma charakter współ­
zawodnictwa o tytuł „Wzo­
rowego eksportera”, (z)

,Npw York Times“

Przez cały poniedziałek 3 bm. li­
nia kolejowa Rzym - Neapol by­
ła zablokowana głazami i pod­

kładami kolejowymi.
CAF Telefoto—UPI

cowników komunikacji miej­
skiej i kolejowej, lotnictwa cy 
wilnego, telefonów, radia i te 
lewizji, kin i teatrów. Wszyst­
kie organizacje zawodowe ak­
torów, muzyków, pracowni­
ków przemysłu rozrywkowego 
i widowiskowego zapowiedzią 
ły strajk 24-godzinny.

W całych Włoszech odbędą się 
też 5 bm. niezliczone wiece i po­
chody ludzi pracy, organizowane 
przez związki zawodowe. Na wiel­
kim zebraniu w Neapolu przema­
wiać będzie sekretarz generalny 
Włoskiej Powszechnej Konfedera­
cji Pracy (CGIL) — Agostino No- 
vella. W Rzymie wielki pochód 
robotniczy przejdzie centralnymi 
ulicami miasta. Wyjdą również na 
ulice ludzie pracy Turynu, Medio 
łanu, Florencji, Triestu, Wenecji,

Dokończenie na str. 2
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List MCK do Izraela
Przewodniczący Międzynarodo 

wego Czerwonego Krzyża skiero­
wał do władz izraelskich list, w 
którym wyraża „żywe żaniepoko 
jenie” w związku z „licznymi o- 
statnio wypadkami burzenia do-
mostw na terytoriach 
nych przez Izrael, co 
no w ciągu ostatnich 
O liście poinformował

okupowa- 
stwierdzo- 
miesięcy”. 
najnowszy

Szansa pokoju 
na Bliskim Wschodzie
Decyzja rządu amerykańskiego, 

aby przyjąć propozycję francus­
ką dotyczącą rozmów na temat 
Bliskiego Wschodu z udziałem 4 
mocarstw może dodać pewnego 
bodźca misji Jarringa w chwili, 
która wydaje się odpowiednia do 
popchnięcia naprzód sprawy po­
koju w tym rejonie świata — Pi­
sze dziennik „New York Times”, 
we wtorkowym artykule redakcyj 
nym.

Wśród elementów sprzyjających 
postępowi w tej sprawie dzien­
nik wymienia wywiad prezydenta 
Nasera dla tygodnika „News­
week”. Dziennik stwierdza, że w 
związku z obecną sytuacją na 
Bliskim Wschodzie „nie ma mo­
wy o szansach osiągnięcia pokoju 
bez czynnej współpracy wielkich 
mocarstw i ONZ”. Mocarstwa te 
oowinny wywrzeć „nacisk morał 
ny” zanim „tych kruchych na­
dziei nie rozproszy nowa ekś- 
n,ozja przemocy na Bliskim 
Wschodzie”, choć „odpowiedzial­
ność za pokój nrzynada przede 
wszystkim stronom bezpośrednio 
zainteresowanym”. (PAP)

numer biuletynu „Aktualności 
Czerwonego Krzyża”.

Przewodniczący MCK stwier­
dził, że burzenie domów jest 
sprzeczne z artykułami 33 i 53 
czwartej Konwencji Genewskiej.

List zwraca uwagę na „szczegół 
nie trudną sytuację rodzin, które 
z dnia na dzień pozbawia się da­
chu nad głową”. -

1.307 tys. warszawiaków
Jak wynika z prognoz demogra 

ficznych stan zaludnienia w sto­
licy w bież, roku wzrośnie o 11,5 
tys. i w końcu tego roku War­
szawa będzie liczyć ok. 1.307,5 
tys. mieszkańców tzn. więcej niż 
przed wojną. Pod koniec 1970 r.
ludność stolicy wzrośnie
1.318,5 tys. osób.

Zima w Karkonoszach
W Karkonoszach wystąpiły 

wtorek obfite opady śniegu.

do

we
W

Karpaczu w ciągu kilku godzin 
przybyło ok. 20 cm. świeżego 
śniegu. Powrót zimy powitały z 
radością tysiące przebywających 
w Karkonoszach wczasowiczów 1 
turystów z kraju i zagranicy, 
głównie z NRD. Poprawiły się 
warunki na nartostradach. Wielu 
narciarzy korzystało z wyciągu 
krzesełkowego na Małą Kopę. 
Czynny był również nowy wy­
ciąg orczykowy na stoku „Kolo­
rowa” w Karpaczu. Śnieg spadl 
także w Szklarskiej Porębie-



Zakończenie narady gospodarzy
województw i powiatów

Dokońc zenie ze str. 1 
ka przykładów załatwiania 
spraw przez niektóre resorty 
mówca wykazał, że odpowiedź 
nie zawsze jest równoznaczna 
z załatwieniem sprawy i postu 
lował, by wnioski rad narodo­
wych załatwiane były mniej 
forma 1 is ty c znie.

O gospodarce na drogach lo­
kalnych mówił przewodniczą­
cy Prezydium PRN w Kaliszu 
— Roman Głowacki, stwierdza 
jąc konieczność stałej budowy 
nowych oraz systematycznej 
modernizacji starych dróg przy 
użyciu materiałów miejsco­
wych. Nie postulując wzrostu 
nakładu inwestycyjnego na ten 
cel zwrócił jednak uwagę na 
potrzebę lepszego zaopatrzenia 
powiatowych zarządów dróg 
lokalnych w odpowiedni 
sprzęt. Mówił także o koniecz­
ności rozbudowy bazy szkolnie 
twa podstawowego oraz miesz­
kań dla nauczycieli — zwłasz­
cza wobec postępującego pro­
cesu niszczenia się starych o- 
biektów oraz koncentracji
iśrodków społecznych na ten 
cel. Jego zdaniem, zarządze­
niem Ministra Finansów w 
sprawie przydziału mieszkań 
dla nauczycieli powinny być 
także objęte miasta do 5 tys. 
mieszkańców, które nie prowa 
dzą dotychczas własnej gospo­
darki lokalowej.

O zmianach w systemie pla­
nowania oraz o niektórych pro 
blemach gospodarki komunal­
nej mówił przewodniczący Pre 
zydium WRN we Wrocławiu 
— Bronisław Ostapczuk. Wro­
cławska WRN upoważniła pre 
zydia PRN-ów do bezpośred­
nich rozmów z zakładami pra­

Strajk we Włoszech
r Dokończenie ze str I
Palermo, Genui, która — Jak wszy 
stkie porty — zostanie sparaliżo­
wana strajkiem, i wiele innych 
mi^st i osiedli.

CGIL i WłBK pragną nadać o- 
gromnej akcji strajkowej, wyzna 
czonej na 5 bm., charakter ściśle 
rewindykacyjny. Jak i przy po­
przednich tego typu okazjach nie 
są wysuwane żadne szersze hasła 
polityczne, zaś działacze partyjni, 
poza związkowcami, nie będą u- 
czestniczyli w wiecach 1 demon­
stracjach.

Ze strony władz partyjnych od­
czuwa się wyraźnie zaniepokoje­
nie wobec groźby przekształcenia 
się strajku w demonstrację poli­
tyczną, wychodzącą poza ramy me 
tod parlamentarnych. O zaniepo­
kojeniu tym świadczyć może m. 
in. fakt, że „Unita” wspomina w 
niewielkich wzmiankach o przeja­
wach napięcia społecznego, wycho 
dzącego poza zakres ściśle rewin­
dykacyjny.

Z drugiej strony w prasie bur- 
Żuazyjnei, m. in. w ..Corriere deila 
Sera”, można znaleźć próby dys­
kretnego odwołania się do „poczu 
cla" odpowiedzialności wszystkich 
sił parlamentarnych, a więc 1 par 
ti! komunistycznej.

W tej sytuacji należy przypu­
szczać, że akcja strajkowa będzie 
mieć spokojny przebieg i ograni­
czy się do płaszczyzny ściśle za­
wodowej. Możliwość starć z poli­
cją i Innych przejawów gwałtow­
nych wystąpień istnieje jedynie w 
portach, gdzie występuje kryzys 
zatrudnienia i w rolnictwie. (PAP)

Zeznania biegłych 
w procesie 

mordercy kobiet
W poniedziałek — w kolejnym 

dniu rozprawy przed Sądem Wo­
jewódzkim w Łodzi przeciwko St. 
Modzelewskiemu oskarżonemu m. 
in. o zabójstwo siedmin kobiet, 
sad wysłuchał opinii biegłych le­
karzy psvchiatrów z kliniki sądo- 
wo-psychiatryczne.i w Grodzisku 
Mazowieckim dr dr Andrzeja Ró­
życkiego i Krzysztofa Grabowskie 
go, którzy badali oskarżonego w 
czasie śledztwa oraz przysłuchi­
wali się procesowi. Na podstawie 
przeprowadzonej obserwacji i ba­
dań. biegli stwierdzili, iż. St. Mo 
drelewski nie wykazuje objawów 
choroby psychicznej, ani niedo­
rozwoju umysłowego — nie ma też 
żadnych danych, aby w czasie po 
pełniania zarzucanych mn czynów 
miał zniesiona łub w znacznym 
stonnin ograniczona zdolność ich 
rozumienia i kierowania swoim 
postępowaniem.

Biegli odpowiedzieli na liezne 
pytania sądu, prokuratorów i o- 
brońców.

Obrońcy po wysłuchaniu opinii 
lekarzy psychiatrów złożyli wnio­
sek o powołanie dodatkowych 
biegłych, którzy wypowiedzieliby 
słe w przedmiocie poczytalności 
oskarżonego a także o poddanie 
oskarżonego badaniom endokryno 
logicznym i seksuologicznym.

PAP
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ey, w których ma się przygo- 
towywać wstępne wersje pla- nym za udział w tej pożytecz 
nów gospodarczych. W pla- nej naradzie. (PAP)
nach tych, dzięki oddolnej ini­
cjatywie, trafniej, odpowiednio 
do lokalnych potrzeb ustala się 
zamierzenia m. in. w zakresie 
inwestycji, modernizacji zakła­
dów, szkolenia fachowców itp.

W dziedzinie gospodarki ko­
munalnej wprowadzono zasa­
dę koncentracji nakładów w 
wybranych miastach woje­
wództwa — średnio po około 
15 w każdej 5-latce. Metoda ta 
pozwala na kolejne porządko­
wanie gospodarki komunalnej. 
Wprawdzie w mniejszej na ra­
zie liczbie miast, ale komplek­
sowo, zgodnie z ich potrzeba­
mi.

Znaczenie rozwoju usług dla 
intensyfikacji produkcji rol­
nej było tematem wystąpienia 
przewodniczącego Prezydium 
RN powiatu Bydgoszcz — Ste­
fana Nowakowskiego. W szcze 
gólności rozwija się tam usłu­
gi związane z produkcją rolną, 
budownictwem oraz zaopatrze­
niem i zbytem. Mówca podkre­
ślił konieczność stałego dąże­
nia do polepszenia organizacji 
i wydajności pracy przedsię­
biorstw świadczących usługi 
oraz do poprawy ich jakości i 
terminowości. Obecnie potrzeb 
ne jest zwłaszcza rozwijanie 
międzykółkowych baz maszy­
nowych. Mówca szczególnie za 
akcentował znaczenie i rolę 
rad narodowych w zakresie ko 
ordynacji działalności instytu­
cji świadczących usługi rolnic­
twu.

Ostatnim dyskutantem w dru 
gim dniu obrad był przewod­
niczący PPRN w Legnicy — 
Zdzisław Barczewski, którym, 
in. zajął się sprawą poprawy 
bilansu paszowego w tym po­
wiecie. Mówca podkreślił, że 
dość wysokie średnie plony 
zbóż osiągają legniccy rolnicy 
m. in. dzięki wzrastającym do­
stawom dla wsi środków pro­
dukcji, zwłaszcza nawozów o- 
raz korzystnym zmianom w 
strukturze zasiewów. W pełni 
doceniają tamtejsi rolnicy ko­
rzyści płynące z kontraktacji 
zbóż, stale zwiększając jej za­
kres.

Na zakończenie dyskusji za­
brał głos Władysław Gomułka.

Zamykając obrady premier 
Cyrankiewicz poinformował, że 
narada jak zwykle będzie mia 
ła swoje przedłużenie w for­
mie opracowania zgłoszonych 
licznych opinii i wniosków, 
które wejdą na warsztat pracy 
wszystkich zainteresowanych 
resortów.

,Hongkong" atakuje

Wzrost zachorowań 
w dzielnicach południowych

W ostatnich dniach obserwuje się znaczny wzrost zachorowań 
przede wszystkim w województwach południowych. Najwięcej cho­
rych przybyło w woj. katowickim, gdzie od 1 lutego zachorowało 
prawie 68 tys. osób.

Zachorowania dotyczą przede 
wszystkim większych miast tego 
województwa. W poniedziałek za­
notowano w Krakowie prawie 10,5 
tys. dalszych zachorowań. Dotych 
czas zachorowało w tym mieście 
ponad 73,5 tys. osób. Zamknięto 13 
szkół średnich i 4 podstawowe. 
Wzrasta także liczba chorych we 
Wrocławiu, gdzie dotychczas za­
chorowało ponad 60 tys. osób.

Grypa atakuje w dalszym ciągu 
również województwa centralne. 
W bydgoskim przybyło w niedzie 
lę i poniedziałek prawie 18 tys.

Ptaki w wojnie 
bakteriologicznej
Badania przeprowadzone w 

1965 roku na małej wysepce 
na Archipelagu Hawajskim 
przez grupę specjalistów „Smith 
sonia Institution” oraz techni­
ków wojskowych USA, miały 
na celu opracowanie „sposobu 
przenoszenia mikrobów, w e- 
wentualnej wojnie chemicznej 
i bakteriologicznej, za pośred­
nictwem zwierząt”. Poinformo 
wał o tym w poniedziałek wie 
czorem były senator z rarpie- 
nia Partii Demokratycznej J. 
Clark w wywiadzie dla towa­
rzystwa telewizyjnego NBC.

Clark powiedział, że pod po­
zorem „badania migracji pta­
ków” specjaliści „szukali spo­
kojnego miejsca, aby prowa­
dzić eksperymenty związane z 
wojną chemiczną i bakteriolo- 

1 giczną” (PAP)

Premier podziękował obec-

Prowokacja izraelska
Jordański rzecznik wojsko­

wy podał do wiadomości, że 
podczas poniedziałkowego na­
lotu 4 samolotów izraelskich 
na terytorium Jordanii w rejo 
nie Petra, 250 km na południe 
od Ammanu zabite zostały 
dwie kobiety oraz dziecko i 
mężczyzna.

Rzecznik oświadczył ponad­
to, że poprzedniej nocy nad 
terytorium Jordanii wdarły 
się dwa helikoptery izraelskie 
eskortowane przez dwa my­
śliwce, które ostrzelały z bro 
ni pokładowej mieszkańców 
wsi w rejonie Petra. (PAP)

Umocnienie Paktu 
Atlantyckiego

Federalny minister obrony 
Gerhard Schroeder z rozmów po 
litycznych przeprowadzonych w 
USA odniósł wrażenie, że dotych 
czasowa polityka militarna Sta­
nów Zjednoczonych nie ulegnie 
zmianie również za rządów pre­
zydenta Richarda N!xona.

Taki pogląd przekazał w penie 
działek nowojorskiemu korespon 
dentowi DBA. Schroeder spodzie

nowy rząd wsię też,
Waszyngtonie doprowadzi do u- 
mocnienia sojuszu północno-atlan 
tyckiego. (PAP)

Otwarcie „sali waz 
w goluchowskim muzeum

W oddziale poznańskiego Muzeum Narodowego w Gołu­
chowie otwarta została wczoraj sala słynnych waz gołu- 
chowskich.
Na uroczystość otwarcia eks 

pozycji przybyli licznie przed­
stawiciele władz partyjnych i 
administracyjnych, muzeolo- 
dzy, historycy sztuki, archeolo 
dzy. Gości wystawy: sekreta­
rza KW PZPR w Poznaniu Cze 
sława Kończala, I sekretarza 
KP PZPR w Pleszewie Alojzę 
go Staszewskiego, wiceprzewo 
dniczących prezydiów WRN i 
RN Poznania Tadeusza Kwaś­
niewskiego i Władysławę Kla- 
witer powitał dyrektor Mu­
zeum Narodowego w Poznaniu 
doc. Kazimierz Malinowski. Z 
kolei głos zabrał Alojzy Sta­
szewski zwracajac uwagę na 
to, że kolekcja słynnych waz

chorych. Ogłoszono stan epidemii 
w Inowrocławiu oraz powiatach 
Chełmno i Swiecie. W woj. kiele­
ckim zarejestrowano dotychczas po 
nad 36,5 tys. chorych. W niedzielę 
i w poniedziałek zgłoszono tam 
prawie 7,5 tys. nowych zachoro­
wań. Zwiększa się także liczba 
chorych w woj, rzeszowskim. W 
woj. łódzkim do 1 lutego było po 
nad 60 tys. chorych.

W najbardziej „zagrypionych” 
miastach — Warszawie, Łodzi i 
Poznaniu odnotowano w ponie­
działek pewien wzrost liczby cho­
rych. Jest to jednak spowodowane 
raczej większą — po niedzieli — 
ilością zgłoszeń, niż nawrotem e- 
pidemii, W dniu tym przybyło w 
Warszawie ponad 22 tys. chorych, 
tj. o U tys. mniej niż w ponie­
działek ubiegłego tygodnia. W Ło 
dzi, w niedzielę i poniedziałek 
przybyło ponad 11,5 tys. chorych, 
tj. prawie o 6 tys. mniej niż przed 
tygodniem. Podobnie jest w Poz­
naniu, gdzie 3 bm. zanotowano 
prawie 6,5 tys. nowych przypad­
ków. We wszystkich tych mia­
stach liczba zachorowań w ostat­
nim czasie wyraźnie spada, nato­
miast coraz częściej odnotowuje 
się powikłania pogrypowe.

Dotychczas zachorowało w War­
szawie ponad 341 tys. osób, w Ło­
dzi — ponad 143 tys., a w Pozna­
niu — ponad 78 tys. (PAP)

Wizyta w Aleksandrii
Jak informuje agencja MEN, 

do portu w Aleksandrii zawinął 
z dwudniową wizytą radziecki o- 
kręt szkolny „Tonariez” z 120 u- 
czniami szkoły marynarki wojen 
nej na pokładzie. (PAP)

Irlandia przed 
trudnymi wyborami

Obserwatorzy londyńscy wy 
rażają opinie, że zapowiedzia­
ne na 24 bm. wybory po­
wszechne w Irlandii Północnej 
będą należały do najtrudniej 
szych od roku 1924, kiedy pro 
wincja Ulster stała się autono 
miczną częścią Zjednoczonego 
Królestwa. „Times” przewidu 
je nawet, że „wybory będą 
krwawą sprawą”.

Kryzys polityczny, jaki roz 
winął się wokół walki kato­
lickiej mniejszości społeczeń- 

o uzyskanie pełnychstwa
praw obywatelskich, zgodnie 
z kartą Narodów Zjednoczo­
nych, doprowadził w ostatnich 
miesiącach do krwawych starć 
między różnymi ugrupowania 
mi społecznymi w tej części 
Irlandii i do decyzji rozpisa­
nia wyborów powszechnych. 
Obecny premier, przywódca 
konserwatywnej partii unio- 
nistów Terence O’Neill, repre 
zentuje poglądy umiarkowa­
ne. Pod naciskiem Londynu 
powołał niezależną komisję, 
która miała zbadać przyczyny 

rozładowania fana- 
konfliktów w tym

i środki 
tycznych 
kraju.

Decyzja ta spowodowała, że
przeciw O’Neillowi wystąpili 
zwolennicy twardej linii w je 
go gabinecie. Grupie tej prze 
wodzi były minister spraw we 
wnętrznych, Craig. Jeszcze 
bardziej na prawo są ekstre­
mistyczni protestanci z pasto­
rem Paisleyem, który oświad 
czył, że „nadszedł jego czas” 
i podejmuje kampanię na 
rzecz „oczyszczenia kraju z 
o’neillizmu”. (PAP) 

antycznych przyczyni się jesz­
cze bardziej do popularyzacji 
muzeum w społeczeństwie oraz 
rozwoju turystycznego powia­
tu. Znany w świecie archeolog 
wicedyrektor Muzeum Narodo 
wego w Warszawie prof. Kazi 
mierz Michałowski omówił ar­
tystyczne i historyczne walory 
prezentowanego tu wyboru ze 
słynnej kolekcji. Otwarcia wy 
stawy dokonał sekretarz KW 
PZPR w Poznaniu Czesław 
Kończal.

Jak już informowaliśmy ob­
szerny wybór z kolekcji waz 
pochodzących z dawnych zbio­
rów gołuchowskich przekazało 
dla muzeum w Gołuchowie — 

. Muzeum Narodowe w Warsza­
wie. Kolekcja ta do lat wojny 
eksponowana w Gołuchowie 
wywieziona została do Niemiec 
przez okupanta, a następnie 
odnaleziona przez wojskowe 
władze radzieckie, weszła w 
skład zbiorów specjalizującego 
się w dziedzinie archeologii 
śródziemnomorskiej Muzeum 
Narodowego w Warszawie. 
Eksponowany w Gołuchowie 
wybór waz greckich pochodzi 
z wieków od VI—V p.n.e. i po­
siada ogromną wartość nauko­
wą i artystyczną, (ob)

Z Indii

„Małe wybory powszechne"
Wybory do pńłnoenoindyjskieh zgromadzeń stanowych rozpo­

czynają się w środę w prowincji Uttar Pradesz.
Oczekuje się, iż wynik tego gło 

sowania wyjaśni, czy roku
1972 w wyborach powszechnych 
Partia Kongresowa utrzyma dwu

Rumunia gotowa 
do odparcia wirusa

Jak informuje korespondent 
BAB red. Andrzej Wyhowski, w 
Rumunii nie stwierdzono dotych 
czas obecności wirusa „hong 
kong”, a liczba zachorowań na 
zwykłą grypę, lub przeziębień 
nie o*»iąga zbytnio od przecięt­
nej, notowanej zwykle o tej 
rze roku.

W każdym razie Rumunia 
rannie przygotowała się do 

po-

sta­
nd -

parcia ewentualnego ataku gry­
py „hongkong”. Wzmożone kon­
trolę sanitarną, szczególnie na 
granicach.

Laboratoria bakteriologiczne o- 
raz inspektoraty sanitarne znaj­
dują się w stanie pogotowia. 
Apteki zgromadziły zapasy odpo­
wiednich leków, a w szpitalach 
zarezerwowano pewną liczbę 
miejsc w celu natychmiastowego 
izolowania osób dotkniętych azja 
tycklm wirusem. (PAP)

Przed wizytą Wilsona w NRF

Atomowy flirt Bonn i Londynu
Wiadomość, że premier Wilson uda się w najbliższych 

dniach do Bonn, aby omówić z kanclerzem Kiesingerem 
projekt ścisłej współpracy atomowej obu państw, wywołał* 
duże zaniepokojenie prasy brytyjskiej.

Londyński „Times” zgłosił 
we wtorek po ra-z drugi poważ 
ne zastrzeżenia, twierdząc, że 
Anglicy ułatwią w ten sposób 
Niemcom zdobycie dalszych 
wojskowych tajemnic atomo­
wych.

— Jeżeli przed powzięciem 
ostatecznej decyzji nie prze­
myślimy jeszcze raz całego pro 
jektu — ostrzega „Times” — 
wdamy się być może w spra­
wę, która zaprowadzi nas zna­
cznie dalej niż to sobie wyo­
brażamy.

Prasa brytyjska nie daje wia 
ry uspokajającym zapewnie­
niom rzecznika Foreign Offi­
ce, iż chódzi tutaj tylko o ato 
mową współpracę dla potrzeb 
gospodarczych.

Komentator PAP, red. Eu­
geniusz Guz pisze: szokujący 
nie tylko brytyjską opinię pu­
bliczną zamiar rządu Wilsona 
należy do najbardziej niepoko 
jących zapowiedzi bieżącego 
okresu. Drzwi do atomowej sa 
modzielności zamierza dla 
NRF otworzyć rząd, który 
sam, jako jeden z pierwszych, 
podpisał układ o nierozprze­
strzenianiu broni jądrowej, w 
dodatku główny niemal rzecz­
nik tego układu.

Prasa brytyjska upraszcza 
sprawę sugerując, jakoby spe­
cjaliści z ŃRF mieli obecnie 
uczyć się od Anglików, jak u- 
zyskiwać potrzebny dla bom­
by atomowej wzbogacony u- 
ran za pomocą tzw. ultrawi- 
rówki gazowej, czyli, jak opa­
nować rzecz najtrudniejszą i 
najkosztowniejszą, metodą naj 
prostszą i najtańszą. Należy bo 
wiem przypomnieć, że nad tą 
metodą naukowcy NRF pracu­
ją już od dawna i są w tej 
dziedzinie najbardziej 
sowani.

Światowej sławy fizyk 
wy z NRD Klaus Fuchs, 

zaawan

atomo- 
dyr. In-

stytutu Fizyki Jądrowej w Rossen 
dorf, już w roku 1965 w wywiadzie 
udzielonym Seftonowi Delmerowl 
dla „Daily Telegraph” ostrzegał, 
że NRF buduje odpowiednie urzą 
dzenia jądrowe, o których obec­
nie tyle się mówi. Podobnie inny 
ekspert atomowy, prof. Max Stein 
beck z NRD, zwrócił uwagę na 
ukrywane przed opinią publiczną 
szczegóły prac uczonych NRF nad 
bardzo tanim sposobem uzyskiwa 
nia plutonu przy pomocy wirówki 
gazowej. Minister NRF Stolten- 
berg w rozmowie z „Der Spiegel” 
(nr 16 z 1967 r.) nie zaprzeczył, że 
prace takie są w NRF kontynuo­
wane, a nieco wcześniej oświad­
czył w wywiadzie dla „Welt Am 
sonntag” z końca 1966 r.: „Jeśli 
chodzi o zastosowanie energii ato­
mowej w gospodarce, doścignęli­
śmy już czołową grupę krajów zło 
żoną z USA, W. Brytanii, ZSRR”.

Także amerykańscy, brytyjscy, 
radzieccy uczeni zwracali uwagę, 
że NRF jest już, lub będzie wkrót 
ce w stanie wytworzyć własną 
bombę atomową i że czyni w tym 
kierunku elementarne przygoto­
wania.

Wiadomość o niebezpiecz­
nym kroku zbiegła się z oś­
wiadczeniem brytyjskiego mi­
nistra obrony Healey’a w Mo­
nachium, że zamierza on mon-

dziestoletni monopol władzy w 
centrum, czy też będzie musiała 
utworzyć rząd koalicyjny — pisze 
korespondent BAJ?, R. Biekaro- 
wicz.

W ciągu najbliższych czterech 
dni około stu milionów Hindu­
sów wybierze przeszło tysiąc po­
słów do ciał przedstawicielskich 
Pendżabu, Uttar Pradesz, Biharu, 
Zachodniego Bengalu i Nagalan- 
du. Ponieważ w głosowaniu uczę 
stniczy przeszło jedna trzecia wy 
borców kraju, prasa indyjska pi 
sze o „małych wyborach pow­
szechnych”.

Oprócz Nagalandu, w pozosta­
łych prowincjach wybory odby­
wają się przed terminem, gdyż 
chwiejna ।równowaga sił między 
opozycją a Kongresem doprowa­
dziła tam w zeszłym roku do u- 
padku rządów stanowych, powo­
łanych przed dwoma laty.

Chociaż sprzymierzeńcami Kon 
gresu są od niedawna stabiliza­
cja cen i poprawa sytuacji go­
spodarczej, obserwatorzy wątpią, 
aby partia spadkobierców Nehru 
zdołała odzyskać dawny prestiż 
i mogła zdobyć w dwóch sta­
nach zwykłą większość manda­
tów, wystarczającą do utworze­
nia rządu o własnych siłach.
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tować militarną oś Londyn —■ 
Bonn. Jeżeli potomkowie mo- 
nachijczyków zapomnieli już 
lata 1939-45, być może pamię­
tają chociażby ostatni kryzys 
walutowy, który pokazał moż­
liwości drzemiące już dzisiaj 
w NRF.

Jeszcze jedna uwaga: zasa>- 
kowana projektem współpracy 
poczuła się prasa brytyjska, 
lecz nie zachodnioniemiecka, 
która zdaje się całego proble­
mu w tym kontekście w ogóle 
nie dostrzegać. Także charakte 
rystyczne. (PAP)

Grynn „Hongkong" 
przeniesiono 
ze zwierząt

Światowa Organizacja Zdrowia 
przy ONZ ogłosiła wyniki badań 
wirusologów z różnych krajów, 
którzy zgodnie doszli do wnio­
sku, że wirusy grypy, która nie 
tylko obecnie, lecz i w ubiegłych 
latach nawiedziła świat, przeno­
szone są na ludzi z trzody chlew 
nej w Azji. Obserwacji tych do­
konano w Hong Kongu, dokąd wi 
rus o nazwie ,,Myxo-virus in­
fluenza” ^przywędrował, jak się

na grunt azja-zdaje z Australii,
tycki.

Trzoda 
lem tego 
ściwości 
mian po

chlewna 
wirusa,

jest roznosieie- 
który ma wła- 

tworzenia nowych od- 
unieszkodliwieniu go w

danej postaci. Zdaniem wirusolo 
gów epidemie grypy wybuchają 
periodycznie przeciętnie, co dru 
gi rok. W tym stuleciu epidemia 
grypy zwanej „hiszpańską” wy­
buchła najsilniej w 1918 roku, a 
ofiarą jej padło w świecie około 
20 milionów ludzi. Nazwę grypa 
ta otrzymała jako „hiszpańska”, 
bo w Hiszpanii najpierw się po­
kazała, ale przeniesiona została Z 
Azji na grunt europejski. Nauce 
udało się po raz pierwszy usta­
lić w 1931 roku pochodzenie wi­
rusa grypy od azjatyckiej trzody 
chlewnej, (h)

Nagrody 
dla dziennikarzy

„Głosik
W Wydziale KomuntkaćJ! 

Prezydium WRN w Poznaniu 
odbyła się w poniedziałek uro­
czystość wręczenia nagród lau­
reatom konkursu dla dzienni­
karzy zajmujących się proble­
matyką bezpieczeństwa w ru­
chu drogowym. Głównym lau­
reatem konkursu został red. 
Zbigniew Szymański z „Gazety 
Poznańskiej”. Jedną z trzech 
drugich nagród zdobył przed­
stawiciel naszej redakcji red. 
Maciej Stabrowski. Poza tym 
na liście laureatów znalazł się 
również dziennikarz „Głosu 
Wielkopolskiego” red. Michał 
Łuczak, który zdobył trzecią 
nagrodę, (s)

N;xon w Europie
Jak już donosiliśmy, prezy­

dent USA Richard Nixon pod­
jął decyzję w sprawie złoże­
nia wizyt w kilku krajach Eu 
ropy Zachodniej. Jak podają 
źródła dyplomatyczne w Wa­
szyngtonie, Nixon uda się do 
pięciu krajów. Początkowo za­
mierzał on odwiedzić Francję, 
W. Brytanię, NRF i Włochy. 
W ostatniej chwili włączył do 
swoich planów również Belgię, 
pragnąc — jak twierdzą obser 
watorzy polityczni — podkre­
ślić swoje przywiązanie do 
NATO, której siedziba znajdu­
je się w Brukseli.

Dyplomaci europejscy przy­
wiązują znaczną wagę do tego, 
która ze stolic zostanie pierw­
sza „zaszczycona” wizytą Ni- 
xona. (PAP)

Otwarcie obrad 
plenum KCZK J

W dniu 4 bm. przed połud­
niem rozpoczęły się w Belgra­
dzie pod przewodnictwem Jó­
zefa Tito obrady dwunastego 
plenum KC ZKJ.

W pierwszym punkcie po­
rządku obrad zabrał głos dr 
Vladimir Bakaric, który przed 
stawił projekt dokumentu o 
rozwoju systemu społeczno-po 
litycznego i zadaniach ZKJ.

PAP
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Dzisiejszy serwis Informocyjny 
opracował Maciej Stabrowsld.



W zabójczym słońcu
Korespondencja z Sydney

Ostatni etap wyścigu sa­
mochodowego Londyn — 
Sydney oddzieli męż­

czyzn od chłopców (will sort 
out the from the boys); selek­
cja będzie brutalna. Trasa au 
stralijska nie jest dla amato­
rów. Właściwie maraton Lon­
dyn — Sydney zaczyna się w 
Perth — prawdziwą próbą ta­
lentów, wytrzymałości i do­
świadczenia kierowców biorą- 
cych udział w wyścigu będą 
bezdroża, pustynie i góry au­
stralijskie”.

W tym oświadczeniu rozda­
nym dziennikarzom z Austra­
lii i niemal całego świata przez 
rzecznika prasowego komitetu 
organizacyjnego wyścigu samo 
chodowego Londyn — Sydney, 
zorganizowanego przez londyń 
ski Daily Express i sydnejski 
Daily Telegraph w chwili, gdy 
statek, na którym uczestnicy, 
którzy wytrzymali pierwsze e- 
tapy, płynęli z Bombaju do 
Zachodniej Australii, dobijał 
do nabrzeża w Fremantle, nie 
było ani cienia przesady.

Drogi jugosłowiańskie, Buł­
garia, Turcja, nawet Afgani­
stan to był tylko początek. 
Prawdziwy dramat wyścigu 
stulecia, jak go nazwała prasa 
krajowa, zaczał się w Perth. 
Nawet nie w Perth, a w za- 
chodnioaustralijskiej mieścinie 
Youanmi, od której na zawód 
ników czekały mordercze od­
cinki bezdroża do Marvel 
Loch, Lakę King, Norseman i 
dalej poprzez dolinę śmierci 
Nullabor.

Australijczycy kochają im­
prezy sportowe, wyścigi kon­
ne, jachtowe, samolotowe. 
Szczególnie samochodowe. Dla 
tych imprez nigdy nie zabrak­
nie miejsca na łamach prasy. 
Zainteresowanie wyścigiem 
stulecia w dziennikach, radio 
1 telewizji było więc po prostu 
fenomenalne.

Nie tylko zresztą w Australii. 
Jeżeli Zasada i Wachowski nie 
spali przez 70 godzin, prowadząc 
swego Porsche’a z Perth do Syd­
ney, to nie spałem i ja, odpowia­
dając na natarczywe, międzyna­
rodowe telefony — depesze i da­
lekopisy z Warszawy, Belgii i 
Francji. W Sydney akurat nadcho 
dziła noc, gdy dzienniki w Euro­
pie zaczynały odstukiwać na ma­
szynach do pisania i oddawać do 
składu kolejne reportaże z dale­
kiej, tonącej w obłokach gęstego, 
czerwonego kurzu, trasy na anty­
podach. żądano informacji „naj­
świeższych, dokładnych i wyłącz­
nych”. I każdy, oczywiście, inte­
resował się przede wszystkim 
„swymi”.

Trudne dla Australijczyków 
obce nazwiska wyścigowców, 
już nawet nie trzeba było sy­
labizować te^fonistkom syd- 
neiskiei międzynarodowej cen 
trali telekomunikacyjnej; zna­
ły je na pamięć.

W dzi»ń rozpoczęcia ostatniego 
etapu wyścigu, 3 500 mil poprzez 
cały kontynent australijski, a to 
jeszcze zygzakami, aby nie omi­
nąć wyschniętych rzek, gęstego

buszu i serpentyny w stromych 
Górach Flindersa i Australijskich 
Alpach, Zasada i Wachowski star 
towali w Perth na 13 miejscu. De 
fekt hamulców w górach wschód 
niej Turcji i pęknięta opona tuż 
przed końcem etapu Teheran — 
Kabul kosztowały polski zespół 
kilkadziesiąt drogocennych minut 
i właściwie zadecydowały o utra­
cie pierwszego, drugiego i trzecie­
go miejsca. Fachowcy australijscy, 
którzy początkowo typowali Zasa­
dę na drugie miejsce, zaczęli mó-

mniej 60 mil na godzinę (czyli 
nieraz 100 — 120 mil na lepszych 
odcinkach). Zderzenie się z kan­
gurem przy takiej szybkości o- 
znacza wycofanie się z wyścigu 
— wóz nie może uniknąć poważ­
nego uszkodzenia silnika, maski, 
reflektorów, szyby. Przeważnie 
takie zderzenie oznacza nie tylko
kraksę, ale również groźne 
ctwo lub śmierć.

Nie wolno zapominać i o 
że australijski busz jest

kale-

tym, 
bez-

wić, że będzie
uplasują się 
startując na

„Zasada, 
wy diabeł,
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cud jeżeli Polacy 
pierwszej ósemce, 
miejscu w Perth.

to jednak prawdzi 
może dokonać cu-

dów — jeżeli dopisze mu wy­
jątkowe szczęście, to może po 
trafi jednak walczyć o piąte, 
szóste miejsce. Tylko, że ten 
jego Porsche jest zbyt delikat 
ny na takie bezdroża”, twier­
dzili potem optymiści. Mieli 
sympatię dla Zasady nie tyl­
ko dlatego, że wiedzieli o je­
go poprzednich sukcesach, ale 
również i dlatego, że drużyna 
polska brała udział w wyścigu 
„prywatnie” tzn. nie korzysta­
jąc z pomocy fabrycznych e- 
kip obsługi technicznej.

Australijczyków interesowa­
li Rosjanie z ich Moskwicza­
mi, które Związek Radziecki 
ma zamiar zaoferować rynko­
wi australijskiemu. „Rosja to 
wielki kraj, mogą wybrać naj 
lepszych z tysięcy i opłacić ba 
jońskie koszta: ich na to stać”, 
mówili. W niektórych broszu­
rach informacyjnych kierowcy 
rosyjscy nawet zostali uznani 
za faworytów.

Zasada i Wachowski zdobyli 
nie ósme, szóste, ale czwarte 
miejsce, wzbudzając wielki, 
powszechny podziw. Co zaś do 
Rosjan to gdy żegnałem się z 
Zasada, po wywiadzie przy me 
cie Warwick Farm w Sydney, 
ładne parę godzin po finiszu, 
radzieckie wozy byłv jeszcze 
daleko od Sydney, cierpliwie

ludny. Od osiedla do osiedla nie 
raz trzeba jechać 50, 100, 150, mil, 
jeżeli nie całe 200.

Trasa wyścigu stulecia pro 
wadziła przez Zachodnią Au­
stralię, Południową Australię. 
Wiktorię i Nową Południową 
Walię. Zawodnicy musieli po 
konać najtrudniejsze odcinki 
w czterech stanach Związku
Australijskiego. właściwie
przekraczając granice półauto 
nomicznych państw z odręb­
nymi kodeksami drogowymi, 
własnym ustawodawstwem, 
policją, sądownictwem i oby­
czajami, zazdrośnie pilnują­
cych swej suwerenności wo­
bec innych stanów i rządu fe 
deralnego.

oczekiwane nrzez w 
korespondentów 
„Prawdy”.

Trzeba wiedzieć, co 
straljlskj busz — nie

TASS ' i

to iest an-

krzaki, drzewa, i drzewka euka- 
lintrsowe, -głazy- i drobniutki,, lep 
ki, gesty pvł, który wyrlada jak
czerwona ma^zka, w której 
stko tonie i która szczypie 
czy, pokrywa snocona twarz 
na maską, zats'ka nhica i

hmd 
nos,

działa na w’osy jak mieszanka 
gliny z wodą.

Busz również oznacza dziwa­
czne, zniekształcone w bladym 
świetle gwiazd i księżyca, kształ 
tv drzew i krzaków, łudzące od- 
b’aski z głazów i kamieni w no­
cy, stada kangurów i ptaków 
emu, wabione potężnym świa-

liardy owadów, które oblepiają
szybę i reflektory ziemną 
stwą.

Gesty pył pokrywa drogę 
drożą grubą maczkowatą

war-

i bez

stwą i maskuje leje. wyboinv i 
ostre kamienie, nawet w dzień. 
Te groźne przeszkody trzeba od­
gadywać. jadać na wyczucie z 
przeciętną szybkością co naj-

Potq słów
o świadomości

Przed studenckim sejmem

do dyskusji, umieli sypać zrę­
cznie skonstruowanymi argu­
mentami. I niejednego prze­
konać. Resztę znamy.

A przecież ludzie wykształ­
ceni — to jak gdyby oficero­
wie. Jeżeli okres nauki nie da
im wystarczającej wiedzy
światopoglądowej i nie przy­
gotuje należycie do dyskusji 
z fałszywymi prorokami, z de­
magogami — to cóż warta bę­
dzie taka kadra oficerska i co 
się stanie z całą armią?

Społeczność studencka jest 
częścią społeczeństwa. Wszy­
stkie klasy i warstwy społecz 
ne mają w środowiskach stu­
denckich swych przedstawicie 
li. To, że wszyscy oni są mło­
dzi — nie znaczy, że jednako­
wi.

Nasze wyższe uczelnie kształ 
cą bardzo dobrych fachow­
ców. Ale w programach uczel 
ni niewiele miejsca zajmują 
nauki społeczno-polityczne. I
odpowiednich kadr jest za ma 
■ - . j----- z tej dzie­ło. I wykładowców
dżiny też. Znaczny 
żar wychowywania

więc cię- 
społeczno-

Około I MM) mil Jechało się 
przez bezwodną dolinę śmierci 
Nullabor w Zachodniej i Połud­
niowej Australii. Nullabor to nie 
tylko wielki obszar czerwonego 
kurzu i wyschniętych rzek i stru 
myków. Na zachodzie Nullabor 
pokrywa dość gęsty busz i nieraz 
dziesiątki mil kwadratowych 
dość wysokich drzew, żywiąc ol­
brzymie stada zuchwałych kangu 
rńw. Woda jest, ale głęhoko pod 
ziemią, nieraz na głębokości 100 
— 300 metrów.

Są i wzgórza, które stopniowo 
przechodzą w łagodne pagórki, a 
potem w bezkresną, czerwono- 
brunatną, równiutką pustynię, na 
wschodzie. Każdy podmuch wia­
tru, każdy ruch natychmiast 
wznosi obłoki kurzu. Latem — 
grudz.ień to już prawdziwe lato w 
Australii — temperatura w dzień 
sięga 130 stopni F. Słońce jest za 
bójcze, o czym świadczą białe ko 
ści zwierząt i ludzi, na przestrze 
ni 1 000 mil. Wzdłuż linii kolejo­
wej Port Pirie — Perth prowa­
dzi wyboista gruntowa szosa, któ 
ra zamienia się w lepkie b’oto 
podczas deszczu. Szosę tę można 
rozpoznać po wrakach setek sa­
mochodów. Jednak trasa wyścigu 
nie zawsze wiodła „szosą nulla 
borską”. Nieraz zawodnicy musie 
Ii pokonywać zdradzi“ckie bez­
droża na północ lub południe od 
linii kolejowej.

Gdyby zawodnicy mieli 
czas na zwiedzanie okolic, 
przez które pędzili z zawrot­
ną szybkością, to mogliby zo­
baczyć kopalnie złota, niklu, 
ooali i miedzi w Norseman i 
innych punktach „złotego pa­
sa” Zachodniej Australii. W 
Norseman i Kolgoo^lie kiedvś 
trwp?a gorączka złota, robio­
no wielkie majatki, zakłada­
no miasta i górnicze osiedla, 
przegrywano źvcie i mordowa 
no — nożem, karabinem, ka-
wałkiem 
drzewa.

eukaliptusowego

EUGENIUSZ BAJKOWSKI

Przeszło rok temu w śro­
dowisku warszawskich 
studentów przeprowadzo 

no ankietę, której zadaniem 
było zbadanie zainteresowań 
i poglądów młodzieży. Pytań 
było dużo. Ankietą objęto 2 
tysiące osób. 62 proc- odpowie 
działo, że najwyżej ceni sobie 
szczęście rodzinne. Mniejszy 
odsetek uważał za cel zdoby­
cie wysokich kwalifikacji za­
wodowych; była grupa takich, 
dla których najważniejsze by 
ły wysokie zarobki lub zdoby­
cie kierowniczego stanowiska. 
Znajomość spraw politycznych 
znalazła się na miejscu ostat­
nim.

Z innej rubryki można się 
dowiedzieć, że gazety czyta 
codziennie około 90 proc, an­
kietowanych. ale około 1 proc, 
czyta je rzadziej niż parę razy 
w miesiącu. I że dla 70 proc, 
średnie „spożycie” literatury 
społeczno-nolitycznej wynosi 
jedną książkę na rok.

nie użyteczny, musi mieć sze­
rokie horyzonty myślowe. I 
rzucono do dziś aktualne ha­
sło o potrzebie humanizacji 
wiedzy technicznej. Ot choćby 
po to> aby projektant fabryki 
pamiętał o zapleczu rekreacyj 
nym i kierunku wiatrów, któ 
re mogą pyłem z kominów sy­
pać mieszkańcom w oczy.

Ale to hasło dotyczy tylko 
pewnego wycinka spraw — po
wiedzmy — 
na jest nie 
pojmowana 
dzy. Ważne

zawodowych. Waż 
tylko tak wąsko 
humanizacja wie- 
jest to, aby każdy

fachowiec dokładnie wiedział 
komu służy i dlaczego. A to 
już sprawa ideowości.

Podstawowym zadaniem stu 
denta jest uczyć się. Dobrze 

i terminowo. By zostać fachów 
cem o wysokich kwalifika­
cjach. Ale czy tylko?

Gdy cywilizacja techniczna 
osiągnęła znaczny stonień roz 
woju, zaczęto zdawać sobie 
sprawo, -że - dobry fachowiec, 
by móc być w pełni społecz-

O środowisku studenckim 
wielu ludzi miało dość sche­
matyczne, powierzchowne wy­
obrażenie. Studenci bawią się, 
gadają dziwnym żargonem, u- 
rządzają juvenalia, kochaja 
się, jedni celebrują big-beat 
a drudzy frustracie, no 
i także się uczą. A potem przy 
szły wydarzenia marcowe i o- 
kazało sie. że ogromna część 
tej młodzieży jest, społecznie 
zaangażowana. Okazało się. 
że wielu z nich chciało dzia­
łać w imię szlachetnych ce­
lów, ale nie wiedziało iak. Ta 
młodzież często stawała bez­
radna wobec prowodyrów, ma 
jących nad masą tę przewagę,

politycznego spada na organi­
zacje młodzieżowe: ZMS, 
ZMW i ZSP. Ta trzecia jest 
najbardziej powszechna, przyj 
muje w swe szeregi wszyst­
kich studentów, bez względu 
na staż, pochodzenie czy świa 
topogląd. ZSP współdziała ści 
śle z pozostałymi organizacja­
mi — i ma za zadanie integra­
cję zróżnicowanej społecznoś­
ci akademickiej; troszczy się 
zarówno o ukierunkowanie 
społeczno-polityczne młodzie­
ży, jak i o jej sprawy socjal­
no-bytowe, kulturę i wypoczy 
nek.

10 lutego rozpoczyna słę w 
Warszawie VII Kongres ZSP. 
O liczbie problemów czekają­
cych na przedyskutowanie 
świadczy chociażby to, że na 
obrady przeznaczono trzy dni.

Do głównych zagadnień, któ 
rymi Kongres będzie się zaj­
mować, należy m. in. rozwój 
form aktywizujących społecz­
nie studentów. Chodzi o to, a- 
by każdy student mógł stać się 
aktywistą — aby znalazło się 
pole do działalności dla każde­
go, stosownie do jego możli-
w ości zamiłowań. Drugi
punkt — to troska o codzien­
ne, bvtowe sprawy studentów. 
Ale na czele kongresowej te­
matyki jest sprawa ukształto­
wania politycznego ogółu mło­
dzieży akademickiej.

ANDRZEJ KOSKOWSKI

3 A H U f 2 PRZYMAKON/KI

Kos machinalnie dal jej serduszko i jednocześnie zmarszczył 
brwi.

— Kapral Wichura. Nie ważcie się ani jednej cegły. Jasne? 
Tu ludzie przyjdą na gospodarkę, a wy im chcecie budynki 
rozbijać...

Szofer milczał nadgsany i tylko ramionami wzruszył na 
znak, że jest innego zdania.

— Sierżant Kos - przedstawił się dowódca czołgu, podcho-
dzqc do stojących przy bramie. — Myśmy tu 
zostawić krowę i dziecko.

— O krowie to mi tu mówił. Można do stada 
nowy dał znak.

Czereśniak nie czekając dalszych wyjaśnień, 
tą w stronę łąki, machając brzozową witką.

— Jakie dziecko? Z wywózki?

u was chcieli

gnać - pluto-

pognal łacia-

— Nie. Tutejsze. W ewakuacji bomba mu rodziców zabiła.
— Jakie tutejsze? Niemiec?
Janek, nie chcąc powtarzać niedobrego słowa, w milcze­

niu kiwnął głową.
- Nie mogę, obywatelu sierżancie. Jadą z nami obozowe 

kobiety, jedzie chłopak, co na własne oczy widział, jak Niem­
cy jego ojca i matkę w ciężkiej męce...

- Ale trzeba go przecież jakoś na tyły, do sierocińca czy 
gdzie.

— Jakbym nawet pod wartą dowiózł, to i w sierocińcu nie 
przeżyje.

— Wojna się kończy.
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W krakowskim tygodniku „£Y- 
CIE LITERACKIE” BRONI­
SŁAW SYZDEK zamieszcza 

druga część swego szkicu dotyczą­
cego dziejów kształtowania się za­
łożeń programowych polskiego ru 
chu robotniczego. Poprzednio (w 
nr. 50/68) autor omawiał m. in. wy 
sunięty przez PPR w latach oku­
pacji i rozwinięty na I Zjeździe 
w roku 1945 nowatorski program 
w kwestii dróg budowy ustroju so 
cjalistycznego w Polsce. W tym ar 
tykule („Ż.L.” nr 5/69) przedsta­
wia okres, w którvm ten nowator 
ski program został zakwestionowa 
nv, ponieważ dał o sobie znać 
„SCHEMATYZM PRZECIW TWÓR 
CZEJ MYŚLI”.

Omawiaiac wvdarzenia lat 1947— 
48 B. Svzdek pisze:

...niekorzystne zmiany zacho 
■ dzące zarówno w sytuacji mię-

Schematyzm przeciw
twórczej myśli

— Kończy się, kończy i skończyć nie może. Wysiałem wczo­
raj kaprala i szeregowca na rozpoznanie, żeby wiedzieć, gdzie 
dobre pastwiska i gnać którędy i do teraz nie wrócili. Nie 
spotkaliście?

— Wypili pewnie i śpiq.
Twarz plutonowego zmieniła się gwałtownie. Zacisnął pięś­

ci jakby chciał uderzyć, ale się opanował.
— Nie. Za dużo by nie wypili. Nocq nie słyszeliście strza­

łów? — Słyszeliśmy — uśmiecha się Janek. Nawet z bliska...
Miał zamiar opowiedzieć o walce koło mostu, ale nie poz­

woliła mu seria zza rzeczki. Kule prześwristaly nad folwarkiem 
i dziedzińcem, z trzaskiem rozbiły parę dachówek na oborze.

— Co za dureń... - zaczał gniewnie plutonowy, myśląc że 
może ktoś ze swoich wypalił, ale z tamtego, wysokiego brze­
gu zaterkotało na raz kilka pistoletów maszynowych, stęk- 
nał moździerz, mina przeniosła i wybuchła na drodze.

Kos i plutonowy skoczyli kłusem przez podwórze pod osłonę 
budynków, w stronę czołgu. Przy wozie skupiła się reszta za­
łogi, zaskoczona niespodziewanym napadem. Grigorij poma­
gał mc^mu Frankowi utrzymać przestraszonego konia.

— Spokój! Zaieżdżać za oborę — rozkazał podoficer woźni­
com. — Z karabinami do mnie.

Ostrzeliwanie trwało, kule szły niżej, wzbijały węże kurzu 
na dziedzińcu. Jakiś żołnierz, pełznąc wyciągał z pola ostrza-
łu ranna kobietę. Upodł zabity koń, sorzęźony z nim drugi 
wyłamał dvszel, przewrócił wóz, szarpał się
przężv. Wybuchy min sunęły w stronę łąki, 

— Wybiją, psiakrew stado.
Griaorii wyszarpnął chłopakowi pastuszy 

trVonku, błagalnie spoirzal na Kosa.
— Ja odgonię - uderzył się w piersi —

zaplątany w u-

bat na krótkim

_ . Komandir, ja!
— Dobra — zgodził sie Kos — Wichura i Gustlik, do wozu!
— I ja - poprosiła Lidka.
— Dobra.
— Za mną! - krzyknął plutonowy na swoie wojsko, nie 

pierwszej młodości piechurów, których paru nadbiegło z kara­
binami - Tyraliera w Drawo - rozkazał i począł ich rozwijać 
wzdłuż podmurówki folwarcznego ogrodzenia.
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dzynarndnwej jak w ruchu ko 
munistycznym ograniczyły mo 
żliwości dyskusji i twórczych 
poszukiwań najlepszych me­
tod budowy nowego ustroju. 
W poszczególnych partiach u- 
mocniły się i zaktywizowały 
siły reprezentujące koncepcje 
dogmatyczne. W PPR główny­
mi reprezentantami tych kon­
cepcji byli: J. Berman, R. Zam 
browski, H. Minc, St. Radkie­
wicz — członkowie ówczesnego 
Biura Politycznego. Koncepcje 
te podzielało wielu działaczy 
zajmujących eksponowane sta­
nowiska na froncie ideologicz­
nym, w aparacie państwowym 
i partyjnym. Wielu z nich już 
w latach 1945—46 podejmowa­
ło z pozycji sekciarskich kry­
tykę linii partii. W 1948 roku 
wystąpili oni z generalną kry­
tyką polityki partii a zwłasz­
cza poglądów formułowanych 
przez sekretarza KC PPR — 
Władysława Gomułkę.

Orientacja dogmatyczno-sek 
ciarska wysunęła przeciw W. 
Gomułce i innym działaczom 
PPR — reprezentującym nowa 
torską, twórczą koncepcję bu­
dowy socjalizmu — zarzut, że 
akcentując potrzebę nowego 
podejścia w rozwiązywaniu po 
szczególnych problemów, pod­
kreślając potrzebę uwzględnie­
nia polskiej specyfiki, dążyli 
oni jakoby do przeciwstawie­
nia Polski Związkowi Radziec­
kiemu, pomniejszali rolę 
WKP(b) w międzynarodowym 
ruchu robotniczym/...)

Zakwestionowano także oce­
nę tradycji i dorobku ruchu ro 
botniczego podjętą przez W. 
Gomułkę na plenum czerwco­
wym 1948 r., a także wysuwa-

ną przez niego od początku 
koncepcję w sprawie zasad i 
drogi zjednoczenia ruchu robot 
niczego. (...)

Te i inne zarzuty posłużyły 
do przeforsowania na plenum 
KC PPR obradującym w dniach 
31 sierpnia do 3 września 1948, 
uchwały „o odchyleniu prawi- 
cowo-nacjonalistycznym w par 
tii i drogach jego przezwycię­
żenia”. Na wspomnianym ple­
num usunięto W. Gomułkę z 
funkcji sekretarza generalnego 
KC PPR i na jego miejsce po­
wołano Bolesława Bieruta. 
Poddano krytyce także poglą­
dy innych członków kierownic 
twa PPR (Aleksandra Kowal­
skiego, Zenona Kliszki, lgnące 
go Logi-Sowińskiego, Włady­
sława Bieńkowskiego, Mieczy­
sława Moczara, Grzegorza Kor 
czyńskiego) i zastosowano wo­
bec nich sankcje partyjne. W 
rok później zostali oni całkowi 
cie usunięci od kierowniczych 
funkcji a W. Gomułka. M. Sny 
chalski, G. Korczyński, Z. Klisz 
ko aresztowani.

Po plenum sierpniowo-wrze 
śniowym 1948 r. nastapiła za­
sadnicza zmiana w polityce 
PPR i w systemie funkcjono­
wania władzy. (...)

Zmiany w polityce PPR za­
ciążyły także ujemnie na bez­
pośrednich nrzygetowaniach do 
zjednoczenia ruchu robotni-

Dokończenie na str. 4
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TELEWIZJA

Dozwolone
czy nie?

Odkrywaniem Ameryki jest przypominanie roli 
telewizji nie tylko we wszystkich niemal dzie­
dzinach życia społecznego, ale także w życiu 

rodzinnym. Telewizor stal się czymś w rodzaju ko­
minka, skupiającego przy sobie, zwłaszcza gdy 
program jest ciekawy, całe rodziny. Ba, często te­
lewizor pełni też funkcje „zabawiacza” gości, na­
wet tych, którzy wcale nie przyszli specjalnie na 
telewizję. Inna sprawa, że w ten sposób życie to­
warzyskie ulega chorobliwym wynaturzeniom. Lu­
dzie miast się zabawiać — jak to ongiś bywało — 
rozmową lub grami towarzyskimi, siadają obok 
siebie jakby się nie znali wlepiają oczy w ekran i 
ledwo się skończy program, pośpiesznie uciekają 
do domu. Jeżeli zaś dyskutują to najczęściej na 
temat ... telewizji i jej programów.

Nie chcę tutaj rozwodzić się nad tym o ile to 
zjawisko jest dobre, a o ile złe. Chciałbym jednak 
podkreślić fakt że telewizja wtargnęła do naszych 
domów i już nie osiadła, lecz wręcz rozpanoszyła 
się w nich na dobre. Tak, właśnie rozpano­
szyła. Żeby to sobie uświadomić, nie trzeba 
ani olimpiady, ani mistrzostw świata w jeździe fi­
gurowej, w hokeju czy w piłce nożnej. Wystarczy 
zwykły, przeciętny tydzień z poniedziałkowym spek 
taklem teatralnym, „Stawką większą niż życie” czy 
,,Kobrą”, filmem fabularnym, „Małżeństwem do­
skonałym”, a nawet z ciekawszymi reportażami czy 
programami publicystycznymi, nie mówiąc już o 
ulubionych przygodach dla dzieci. Telewizja tak 
bardzo opanowała rodziny, że ludzie - chcąc nie 
chcąc — dostosowują często porządek popołudnia, 
dopasowują rytm swego życia do programu tele­
wizyjnego.

Są to prawdy tak oczywiste, że znają je chyba 
wszyscy. Wszyscy — jak się często można przeko­
nać — z wyjątkiem ... programowców. Wyobrażają 
sobie oni widocznie, że natychmiast po „dobra­
nocce” wszycy, którzy nie ukończyli 16 roku życia 
grzecznie odchodzą od telewizorów. Chyba nie 
słyszeli o ciętej walce, jaką toczyć muszą rodzice 
z dziećmi o to, że filmu nie wolno dzieciom oglą­
dać bo to nie dla nich. Przy czym rodzice zaka­
zując 12 czy 14-latkom oglądania filmu robią to 
przeważnie „na wyczucie”. Telewizja bowiem od 
dawna zaniechała informowania w zapowiedziach 
od ilu lat film (czy spektakl teatralny) jest dozwo­
lony. Bywa tak, że najpierw rodzice zgadzają się 
na pozostanie dziecka przy telewizorze, ale potem 
— w miarę rozwijania się akcji — dochodzą do

wniosku, że to jednak nie jest film dla niego. I al­
bo machają ręką z rezygnacją, albo nie bez kon­
fliktów zmieniają decyzję. Jedno i drugie z punktu 
widzenia pedagogicznego przynosi opłakane re­
zultaty. Wszystkiego tego można by uniknąć jed­
nym małym dodatkiem: „dozwolone od lat...”. Pra 
sa w zapowiedziach programu telewizyjnego też 
nie podoje tej informacji, bo nie otrzymuje jej od 
TV. Faktowi temu poświęcam tak dużo miejsca, bo 
zdaję sobie sprawę z jego wagi, o czym świadczą 
zresztą liczne listy i telegramy rodziców proszą­
cych o poruszenie tego tematu.

Już kilka razy zwracałem tu uwagę na jeden z 
najlepiej podawanych i - co tu ukrywać - naj­
bardziej interesujących setki tysięcy telewidzóv 
cykl publicystyczny pt. „Klucz do M-3”. Pod 
koniec stycznia obejrzeliśmy program „Z czegc 
budować”. Jego autorzy przedstawili brak mate­
riałów budowlanych, a zwłaszcza cegły, cementu 
żwiru, piasku, mimo że ich produkcja ciągle roś­
nie. Nie nadąża jednak za wzrostem budownic­
twa, co jest jednym z hamulców. W programie po­
stawiono tezę, że wzrost tempa wydajności bu­
downictwa rozpocząć trzeba od podstaw, to jest 
właśnie od zwiększenia produkcji materiałów, z 
których się buduje, głównie zaś tych materiałów 
co są niezbędne do wytwarzania prefabrykatów 
budowlanych. Temat był może mniej bezpośrednio 
interesujący kandydatów na nowe M—3, ale bar­
dzo ważny, wręcz fundamentalny.

W minionym tygodniu wyróżniło się parę repor­
taży. Pierwszym z nich był nadany z Katowic pro­
gram dokumentalno-historyczny „Złote wrota" po­
święcony operacji radzieckiej w styczniu 1945 ro­
ku, która w swym efekcie uratowała Śląsk od znisz 
czeń wojennych. Reporterzy dotarli w zbieraniu 
materiałów aż do samego marszałka Koniewa i dc 
kilku innych generałów, którzy przed 24 laty wy 
zwalali Śląsk. Ale jak już udało się dotrzeć do tak 
autorytatywnych źródeł, można było postarać sic 
o lepsze tłumaczenie na język polski wypowiedzi 
radzieckich dowódców.

Interesujący jako swego rodzaju studium oby­
czajowe społeczności jednej wsi był reportaż z 
Krakowa pt. „Zza siedmiu miedz”. Program ten z 
jednej strony pokazywał nauczyciela, będącego 
równocześnie sekretarzem wiejskiej POP, z drugiej 
strony konflikty, namiętności, spory i wzajemne 
zawiści części mieszkańców tej wsi. Niestety, po­
stać nauczyciela wyszła w reportażu sztucznie, pa­
pierowo, za to ujemne zjawiska życia, wiejskiego 
pokazano z nerwem. Z dużym zacięciem ukazano 
też perypetie związane z doprowadzeniem wody do 
jednej wsi w reportażu „Spór o wodę”.

Dobrym przykładem reportażu historycznego był 
ukazany w cyklu „Wielcy znani i nieznani” pro­
gram pt. „Don Ignacio Domeyko”.

MARIAN FLEJSIFROWICZ

ły iedy w dniu 1 lipca 1967 ro-
1 ku wprowadzono na liniach 

komunikacji miejskiej no­
wą taryfę opłat brano pod uwa­
gę dwa kryteria: zmniejszenie de 
ficytu przedsiębiorstw komunika 
cji miejskiej oraz ograniczenie 
liczby pasażerów w tramwajach 
i autobusach. Jak wynika o- 
becnie z opracowania dokonane­
go przez Główny Urząd Statysty 
czny — oba te zamierzenia zosta 
ły w większości przypadków o- 
siągnięte.

GUS dokonał analizy skutków 
zmian taryfowych, biorąc pod u- 
wagę II półrocze 1967 roku i I 
półrocze ub. roku. Analiza wy­
kazała zmniejszenie się liczby 
przewożonych pasażerów, zwła­
szcza w środkach masowej komu 
nikacji w wielkich miastach. Oto 
jeżeli np. w Warszawie przed 
podniesieniem opłat taryfowych
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deficytu miejskich przedsię­
biorstw komunikacyjnych. Jeśli 
np. jeszcze w 1966 roku przedsię 
biorstwa te wykazały w skali 
kraju ponad 1 mld. zł strat, to 
rok później, a więc po zmianach 
taryfowych, kwota ta zmalała do 
525 min. zł. W wielu przedsiębior 
stwach straty nie zostały całko­
wicie zlikwidowane. Dotyczy to 
m. in. Warszawy, gdzie planowa­
ny deficyt zmalał o około 65 pro 
cent, a także Szczecina (50 proc). 
Są natomiast przedsiębiorstwa ko 
munikacji miejskiej, które po ro 
cznym okresie obowiązywania no 
wej taryfy opłat stały się rentow 
ne. Nastąpiło to m. in. — jak wy 
kazuje analiza GUS — w Krako­
wie, Łodzi i Poz.naniu, a także w 
szeregu województw, w tym tak 
że w poznańskim.

Wprawdzie, a wynika to ze spra 
wozdania budżetowego Prezy­
dium RN Poznania ,— w ub. ro­
ku dopłacono do budżetu poznań 
skiego MPK jeszcze około 8 min. 
zł, jednak trzeba tu mieć na u- 
wadze szereg przeprowadzonych 
drobnych inwestycji i uspraw­
nień, które pochłonęły poważne 
sumy. Tak więc można mówić w 
przypadku Poznania o znacznym 
^odniesieniu rentowności MPK, 
a nawet likwidacji deficytu w 
poprzedniej jego wysokości, nie 
mniej wobec stale wzrastających 
zabiegów w kierunku moderniza­
cji taboru i innych obiektów 
MPK — trudno przewidywać o- 
siągnięcie realnego zysku, (c-o)

Pisarze zazdroszczą nie­
kiedy kompozytorom 
wspanialej szansy po­

rozumienia się z każdym człowie­
kiem bez konieczności przekłada­
nia dzieła na znany temu czło­
wiekowi język. Przypuszczam jed­
nak, że kompozytorzy z kolei tak­
że odczuwają ułomność muzyki, 
bo przecież muzyce pozbawionej 
komentarza literackiego każdy 
może przypisać dowolne znacze­
nie, nawet całkowicie przeciwne 
intencjom twórcy. Funkcję komen 
tarza spełnia przyjnajmniej tytuł 
kompozycji. Nie zamierzam jed­
nak namawiać pana na dysku­
sję o zagadnieniach tak ogól­
nych — zastanawiam się po pro­
stu, czy istnieją wyraźne kryteria 
ideowego zaangażowania kom­
pozytora.

Florian Dąbrowski, prezes 
Oddziału Związku Kompozyto 
rów Polskich w Poznaniu zga­
dza się, że tekst czy też naj­
skromniejszy komentarz lite­
racki częstokroć staje się nie­
zbędny, ale kiedv indziej znów 
nie potrzeba słów, aby słu­
chacz uchwycił na przykład 
więź utworu z narodową tra­
dycją muzyczną.

— Domyślam się, że zapyta 
pan zaraz o poznańskie środo­
wisko kompozytorskie — mó­
wi dalej. — Zastosujmy mia­
ry najprostsze: sprawdźmy, o 
ile twórczość tego środowiska 
koresponduje z przeżyciami 
społeczeństwa. Przypomnijmy 
dzieła Szeligowskiego. kantaty 
Poradowskiego i z ostatnich 
— utwory napisane na 50-le- 
cie Powstania Wielkopolskie­
go: kantatę Woźniaka i sym­
fonię Makowskiego. Zapew­
niam, że na 25-lecie Polski Lu 
dowej kompozytorzy poznań­
scy również dadzą coś od sie­
bie.

— Pan, jak słyszałem, przygo­
towuje „Litanię do Ojczyzny” z 
tekstem Romana Sadowskiego. 
Zapewne bez trudu zdołalibyśmy 
z przeszłości i teraźniejszości wy 
brać znacznie więcej dowodów 
żywej reakcji kompozytorów na 
okazje specjalne. Ale podniosły 
nastrój nie towarzyszy nam na 
co dzień.

— Toteż nasi kompozytorzy 
współpracują z Filharmonią, 
Operą, teatrami dramatyczny­
mi i z teatrem dla dzieci. Bez 
kurtuazji twierdzę, że współ­
praca ta układa się dobrze, je 
śli nie bardzz) dobrze. Tak li­
czne w Wielkopolsce chóry a- 
matorskie wiele cennych nowo 
ści repertuarowych zyskały z 
pierwszego ogłoszonego przez ’ 
Wielkopolskie Towarzystwo 
Kulturalne konkursu na pieśń 
chóralną, nie wątpię, że i w 
drugim takim konkursie nie 
zabraknie nazwisk z Poznania. 
Młodzi kompozytorzy opraco­
wują repertuar dla orkiestr dę 
tych — Pałac Kultury wydaje 
zeszyty szkoleniowe.

— Wspomnijmy jeszcze o wy­
siłkach organizatorskich.

— Więc najpierw o Poznań­
skich Wiosnach Muzycznych, 
które zyskują sobie coraz wię 
cej przyjaciół w gronie twór­
ców i słuchaczy, ponieważ ja­
ko festiwale muzyki współ­
czesnej nie preferują żadnego 
uprzywilejowanego kierunku. 
Staramy się o jak najszerszy 
przegląd aktualnych dokonań 
twórczych.

Na tegoroczną Wiosnę przy- 
jedzie orkiestra symfoniczna 
Państwowej Litewskiej Filhar 
monii Narodowej z Wilna. Nie 
mało pracy włożyliśmy w or­
ganizację dekady muzyki ar­
meńskiej w Poznaniu (za co 
zresztą nadzwyczaj gościnnie 
podejmowano nas podczas de­
kady muzyki polskiej w Arme 
nii), dzięki umowie zawartej

NASZE «®żM«WT

Zapisane 
na pięciolinii

między naszą Filharmonią a 
Filharmonią w Timisoara na­
wiązujemy kontakty z kompo­
zytorami rumuńskimi. Uwa­
żam. że są to przedsięwzięcia 
o kapitalnym znaczeniu — cią

Florian Dąbrowski: „Postaramy 
się ukształtować rzeczowy pogląd 
młodzieży... na polską i światową 

muzykę współczesną
Fot. — K. Przychodzki

gle za mało interesujemy się 
w kraju życiem muzycznym za 
granicy.

— Mimo wielu ciekawych i u- 
danych prób popularyzowania 
muzyki współczesnej wydaje się, 
że nadal jedynie wąski krąg siu 
chaczy posiada przygotowana 
do jej odbioru. Jeśli nawet po­
miniemy najbardziej awangar­
dowe kierunki, obraz niewiele 
się zmieni.

— Nie jesteśmy w stanie o- 
garnąć od razu tysięcy — za­
mierzamy na początek objąć 

RADZIECKIE AEROSAN1E

W Jakucji wypróbowano nowe 
radzieckie aerosanie („KA-30”), 
które z jednakowym powodze­
niem pokonują głębokie śniegi, 
jak i niewielkie rzeki. Właściwo­
ści eksploatacyjne aerosani 
sprawdzano przy 65-stopniowym 
syberyjskim mrozie oraz w cza­
sie wiosennych roztopów. Maszy­
na bez trudu prześlizguje się po 
głębokich śniegach, pokonuje lo­
dowe zwały i strome podejścia.

Silnik lotniczy o mocy 260 KM 
5 nadaje saniom na równinie szyb- 
5 kość do 100 km/godz. Nawet pod- 
t czas silnych mrozów, 10 — 12 lu- 
’ dzi przebywających w ciepłej ka 
’ binie, czuje się jak w domu, 
i Znajduje się tam stolik, miękkie 
1 dywany, radio, o
J Wiosną aerosanie za pomocą 
5 specjalnych pływaków można 
5 przekształcić w kuter. Po wodzie 

pędzi on z szybkością 5? km/godz. 
Bez uzupełnienia paliwa wehikuł 
pokonuje 650 km.

BRYTYJSKI WÓZ SPORTOWY
Brytyjskim projektantem powio 

dło się rozwiązanie trudnego za­
dania skonstruowania samochodu 

I sportowego, posiadającego wszy- 
I stkie wymagane dla tego typu 

pojazdu własności i jednocześnie 
i niewielką cenę. Samochód „Mor- 
? gan 3,5 1.” rozwija szybkość po- 
J nad 200 km/godz., ma niewielkie 
♦ zużycie paliwa — 13,9 1./100 km i 
* kosztuje niewiele więcej od tury 
jj stycznych samochodów tej kla«y. 
S Zaopatrzono go w silnik 8-cylin- 

drowy o pojemności 3,5 litra.

patronat nad dwoma klubami 
— jednym robotniczym i jed­
nym studenckim. Postaramy 
się ukształtować rzeczowy po­
gląd młodzieży, z którą tam 
się zetknęliśmy, na polską i 
światową muzykę współcze­
sną. Dla nas będzie to labo­
ratorium umożliwiające spraw 
dzenie skuteczności różnych 
form upowszechnienia.

— Przez cały czas mówimy o 
tym. co kompozytorzy robią lub 
pragną robić dla społeczeństwa. 
Gdybym z kolei zapytał o ży­
czenia poznańskiego Oddziału 
ZKP — powiedzirty: życzenia na 
nowy rok?

— Bardzjo brakuje nam ma­
łego, własnego lokalu — zaw­
sze znajdujemy się w kłopotli 
wej sytuacji, gdy wypada przy 
jąć odwiedzających nas kole­
gów z zagranicy, gdy oni py­
tają, czy moglibyśmy zaprezen 
tować im nagrania naszych u- 
tworów. Nie możemy, bo nie 
mamy magnetofonu, biegamy, 
żeby pożyczyć.

Środowisku niezbędne jest 
studium muzyki elektronowej 
i konkretnej — bez niego trud 
no myśleć o komponowaniu 
muzyki do filmu. Studium ta­
kie należy sdę Państwowej 
Szkole Muzycznej. I na ko­
niec życzenie, którego realiza­
cję powitano by z radością nie 
tylko w Poznaniu — reakty­
wować wydawnictwo muzycz­
ne. Istniejące obecnie jedno na 
cały kraj, choć bardzo dobre, 
to o wiele za mało.

Rozmawiał:
WOJCIECH BURTOWY

NAUKA
TECHNIKA.

NOWY „RENAULT 0*
Fabryka „Renault” wypuściła 

na rynek nowy model — „Re­
nault 6”. który zapełnia lukę mię 
dzy tanim modelem R 4 i droższy 
mi R 10 i R 16. „Renault 6” opie 
ra się na konstrukcji R 4, lecz 
posiada mocniejszy silnik, lepszą 
stateczność i ma 5-drzwiowe nad 
wozie, podobne zewnętrznie do 
karoserii modelu R 16. Silnik 4-cy 
lindrowy o pojemności 815 ccm i 
stopniu sprężania a, ma moc 34 
KM. Ciężar własny samochodu 
750 kg, średnie zużycie paliwa 
7,4 1./100 km, szybkość maksymal 
na 120 km/godz. Samochód ma na 
pęd na przednie koła.

MODEL UCHA
Uczeni radzieccy pod kierun­

kiem dr. Włodzimierza Pasynko- 
wa z Leningradu skonstruowali 
elektroniczny model ludzkiego 
ucha.

Aparat zbudowany jest tak, te 
przy pomocy elektronicznych ma 
szyn liczących stwarza możliwo­
ści percepcji ludzkiego głosu. Bez 
pośrednio reaguje na słowa, co 
wielokrotnie przyspiesza przetwa 
rzanie informacji. Model działa 
w oparciu o te same zasady co i 
ludzkie ucho.

Elektroniczne ucho jest nowym 
krokiem na drodze do skonstruo­
wania automatów które „rozu­
miałyby” naszą mowę.

Dokończenie ze str. 3

czego. Z dorobku PPR jak i 
PPS odrzucono wiele z tych 
myśli, które stanowiły twór­
czy wkład w kształtowanie no 
wej ludowej państwowości. Sta 
rano się wydobyć z przeszłości 
ruchu te koncepcje, które po­
twierdzały przyjętą dogmatycz 
ną linię w polityce partii. (...)

W odróżnieniu od poprzed­
niej koncepcji, kształtowanej 
przez tę część działaczy PPR, 
która była za twórczym poszu 
kiwaniem najlepszych rozwią­
zań w budowie socjalizmu, no­
wą koncepcję cechowało lekce 
ważenie specyficznych pol­
skich odrębności i tradycji na­
rodowych, nieliczenie się ze 
stopniem świadomości mas, a 4 5
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Schematyzm przeciw twórczej myśli
także jednostronne uproszczo­
ne pojmowanie internacjona­
lizmu.

Przed tymi tendencjami o- 
strzegał na plenum a następ­
nie na Kongresie Zjednocze­
niowym w przemówieniach W. 
Gomułka.

„Jesteśmy internacjonalista­
mi — mówił on na Kongresie 
— dlatego, że kochamy wol­
ność i nienawidzimy niewoli, 
dlatego, że szanujemy inne na 
rody, ich kulturę, ich język, 
ich tradycje i ich godność na­
rodowa, dlatego, że pragnie­
my, żeby one żyły i rozwijały 
się w warunkach wolności, nie 
zawisłości i postępu. (...)

Jako internacjonaliści i za­
razem patrioci swej ojczyzny 
oddajemy przewodnictwo w na 

szym międzynarodowym fron 
cie wielkiemu Związkowi Ra­
dzieckiemu, który przez swoją 
walkę i pracę, przez zbudowa­
nie u siebie ustroju socjalisty­
cznego dowiódł, że jest tego 
najgodniejszy.

Jako internacjonaliści wal­
czymy i walczyć będziemy nie 
tylko z nacjonalizmem aje tak 
że z kosmopolity zmerń i nihi­
lizmem narodowym. Gardzimy 
tymi, którzy nie szanują nasze 
go narodu, nie doceniają jego 
wartości i zdolności, którzy no 
mniejszają nasz wkład w mię­
dzynarodową skarbnicę kultu­
ry w ciągu tysiącletniej histo­
rii narodu polskiego. (...)

Nie chcemy i nie należy idea 
lizować naszej przeszłości, ani 
też nie należy pomniejszać zna 

czenia tego wkładu, który 
wnieśliśmy w powszechny do­
robek kultury narodów i dzie­
ło ich walk wyzwoleńczych^...)”

To przemówienie zostało na 
Kongresie poddane ostrej kry­
tyce i uznane za kontynuację 
błędnej linii, odrzuconej przez 
partię na plenum sierpniowo- 
wrześniowym.

Po Kongresie Zjednoczenio­
wym następowało dalsze umoc 
nienie w kierownictwie partii 
i państwa tendencji 1 dogma­
tycznych. Została I zaostrzona 
krytyka tzw. „gomułkowszczy- 
zny” i na słynnym III plenum 
w listopadzie 1949 r. przybrała 
już formę nieargumentowanej 
nagonki. Na plenum tym R. 
Zambrowski stwierdził, że 
....odchylenie prawicowo-nacjo 

nalistyczne splata się ze szpie- 
gowsko-s£iskowymi planami 
imperialistycznych agentur”... 
(„Nowe Drogi” 1949 nr 11, s. 
102). W podobnym tonie utrzy­
manie pyły również na plenum 
przemówienia: S. Staszewskie­
go, K. Mijała, W. Konopki i 
wielu innych.

Walka z tzw. odchyleniem 
prawicowo - nacjonalistycz­
nym (którego w rzeczywistości 
nigdy nie było) została po III 
plepum szeroko podjęta na ła­
mach prasy i w Specjalnych 
wydawnictwach książkowych. 
(...)

Trudne lata, które nastąpiły 
w życiu partii i kraju po 1948 
roku nie zostały jeszcze przez 
historyków głębiej zbadane. 

Należy jednak podkreślić, że 
okres lat 1949—56, mimo błę­
dów i wypaczeń w polityce par 
tii, był okresem dalszych wiel 
kich przeobrażeń społeczno-e­
konomicznych i kulturalnych, 
umacniania pozycji Polski w 
świccie, okresem wielkiej ofiar 
ności i poświęcenia w pracy 
dla kraju członków partii i 
większości narodu.

Nie można — kończy B. Syz- 
dek — przyjąć tezy lansowa­
nej przez ludzi odpowiedzial­
nych za politykę partii lat 
1949—56. że cała partia ponosi 
odpowiedzialność za błędy i 
paczenia. Odrzucenie przez par 
tię po 1956 roku starych, skost 
niałych koncepcji, poglądów i 
metod, jest najlepszym dowo­
dem tego, że znaczna część ak­
tywu i członków partii nie a- 
probowała dogmatycznej linii 
politycznej”.

LEKTOR



Koszykówka II ligaII Zimowa Spartakiada 
Armii Zaprzyjaźnionych Akademicy wygrali

Na nowym stadionie Biathlonu 
W Spindlerowym Młynie otwarto 
II Zimową Spartakiadę Armii Za­
przyjaźnionych.

Pierwszą konkurencją był kon­
kurs skoków na średniej skoczni, 
który zakończył się zwycięstwem 
skoczków Czechosłowacji — Ryd" 
vala 1 Hoenla przed Polakiem Sta­
nisławem Danielem. Ponieważ dru 
gim z Polaków był Józef Przybyła 
na piątym miejscu, drużyna Poi 
ski zdobyła za Czechosłowacją 
srebrny medal, a Związek Radziec 
ki za 3 miejsce — brązowy.

Klasą dla siebie i bezwzględnie 
najlepszym skoczkiem dnia był 
nasz reprezentant Tadeusz Paw- 
lusiak, który po najdłuższym i naj 
piękniejszym skoku w pierwszej 
serii na odległość 78.5 m prowa­
dził z notą 107.3 pkt. przed Cze- 
chosłowakami Rydvalem — 106,5 
i Hoehlem — 106,3 oraz Polakiem 
Stanisławem Danielem — 105',1, któ 
ry w pięknym stylu skoczył 76,5 
metra, (b)

dalekopisem.
SUKCES POLSKICH 

TENISISTÓW
Podwójnym sukcesem polskich 

tenisistów zakończyły się między­
narodowe mistrzostwa Radżasta- 
nu w Dżaipur. W finale gry po- 
jedyńczej Tadeusz Nowicki po­
konał Rumuna Petre Marmureanu 
10:8, 3:6, 8:6, 6:1. W grze podwoj-
nej Polacy Mieczysław Rybar-
czyk i Nowicki wygrali z parą ru-
muńską Marmureanu 
Dron 6:3, 10:8.

Sever

KAUNISTE MISTRZYNIĄ 
W ŁYŻWIARSTWIE

Mistrzostwa świata w łyżwiar­
stwie szybkim kobiet, rozegrane 
na torze olimpijskim w Grenoble, 
przyniosły detronizację dwukrot­
nej mistrzyni świata, Holenderki 
Stien Kaiser. Musiała ona uznać 
■wyższość 26-letniej reprezentantki 
ZSRR Lasmy Kauniste. Tak więc 
po trzech latach tytuł mistrzyni 
świata powrócił znów do ZSRR. 
Podczas ceremonii zamknięcia za­
wodów Kauniste została udekoro­
wana złotym medalem przez am­
basadora ZSRR we Francji, Zori- 
na. Srebrny medal otrzymała 
Stien Kaiser, a brązowy — druga 
Holenderka Ans Schut.

POLACY GÓRĄ
W ostatnim dniu międzynarodo­

wego turnieju szermierczego ju­
niorów rozegrano mlędzypaństwo 
wy mecz we florecie kobiet Pol-
ska Węgry. Zwyciężyły Polki
8:8 (42:47), Punkty dla Polski zdo­
były Szeja i Cicha po 3, Rźymow- 
Ska 1 Małecka po 1.

Turniej szpadowy wygrał Wę-
gliński (Piast Gliwice), który 
konał Mątwie je wa 5:4. (b)

po-

dopiero po dogrywce
Już 12 kolejek spotkań rozegrali koszykarze grający w n lidze. 

Do końca rozgrywek pozostało jeszcze 6 kolejek, ale wydaje się 
że lider grupy południowej Spójnia Gdańsk jest już prawie pew­
nym kandydatem na awans do I ligi.

Wojewódzki Zakład Szkolenia w Poznaniu
ulica Klasztorna 2 — tel. 542-26

ORGANIZUJE
© Kursy mistrzowskie i czeladnicze dla kie­

rowców mechaników samochodowych, ślu­
sarzy i elektryków wszelkich specjalności

• Kurs specjalistyczny badań i regulacji ukła­
dów wtryskowych silników wysokoprężnych

• Kurs kreśleń budowlanych
© Kurs kreśleń maszynowych
© Kursy spawania elektrycznego 1 gazowego 

dla początkujących
© Kursy mistrzowskie i czeladnicze dla spa­

waczy elektr. i gazowych
• Kurs palaczy c. o.

Podaje się do ogólnej wiadomości, że 
BIURO ROZLICZEŃ BUDOWNICTWA 

W POZNANIU, ul. Heweliusza
z dniem 1. I. 1969 r. zmieniło nazwę na:

Centrum Elektronicznej Techniki 
Obliczeniowej Przemysłu Budowlanego 

Zakład Obliczeniowy Poznań, 
ul. Heweliusza, skrót telegraficzny „Etob” 

K633

Pracownicy poszukiwani
.. Udział Wojewódzki

W grupie południowej występu­
ją trzy zespoły naszego wojewódz 
twa. AZS Poznań grał w Łodzi 
z tamtejszym Widzewem i wygrał 
dopiero po dogrywce. Do przerwy 
prowadził zespół Widzewa 39:37 
zaś w normalnym czasie wynik 
brzmiał 72:72. Dopiero po dogryw 
ce akademicy zdobyli zdecydowa 
ną przewagę i strzelili 13 punk­
tów, podczas gdy ich przeciwnicy 
tylko jeden. Jednym z najlep­
szych zawodników na boisku był 
Paul z AZS-u, który zdobył wlęk 
sza część punktów dla swoich 
barw.

Dzięki zwycięstwu w Łodzi aka 
demicy utrzymali drugą pozycję, 
ale od zajmującej pierwsze miej 
sce Spójni dzieli ich spora Ilość 
punktów. Trudno przypuszczać 
aby poznaniacy zdołali przegonić 
gdańszczan. Również utrzymała 
swoją pozycję Stal Ostrów, która 
pokonała na własnym boisku Olim 
pię Poznań. Koszykarze Ostrowa 
spisują się jak na razie dosko-

____  Są oni prawdziwym postra­
chem wszystkich drużyn grają-
nale.

• Kurs dla elektryków

cych w grupie południowej , II li 
gi. Właściwie tylko poznańskim j 
akademikom udało się wygrać w 
Ostrowie ze Stalą, ale ci ostatni
już kilkanaście dni później zre­
wanżowali się akademikom wygry 
wając z nimi w Poznaniu i to w 
sposób bardzo przekonywający. 
Porażka Olimpii spowodowała że 
zespół ten znowu znalazł się w 
strefie spadkowej.

A oto wyniki ostatniej kolejki 
1 aktualna tabela: Zawisza Byd-
goszcz Pogoń
Zastał Z. Góra

Szczecin 62:40, 
- Społem Łódź

69:52. Spójnia Gdańsk — Start Gdy 
nia 72-62, Widzew Łódź — AZS 
Poznań 73:85 (72:72, 39:37), Stal 
Ostrów — Olimpia Poznań 59:50.

© Polska saneczKarka Anna Mą 
ka otrzymała zaproszenie na kil­
ka startów do Stanów Zjednoczo 
nych, gdzie przebywać będzie oko 
ło dwóch tygodni. Wszelkie kosz-

1. Spójnia Gdańsk
2. AZS Poznań
3. Stal Ostrów
4. Społem Łódź
5. Widzew Łódź
6. Zastał
7. Start Gdynia
8. Zawisza
9. Olimpia

10. Pogoń Szczecin

12
12
12
12
12
12
12
12
12
12

24

19
17
17
16
16
15
15

923:782 
839;713 
774:715 
798:753 
773:824 
831:817 
744:790 
672;770 
703:746 
703:850

W grupie południowej doszło do

o grupę BHP 
© Kurs

ubiegająecyh się
Turystycznej 
skiego 30/32 -

.Gromada”
Ogólnokrajowej Spółdzielni

zatrudni zaraz
w Poznaniu, ul. Dąbrów-

ty związane 
bytem Maki 
ganizatorzy 
w Ameryce 
lekkoatleci:

z przejazdem 1 po- 
w USA pokrywają or 
imprez. Jednocześnie 
przebywać będą nasi 
Szewińska, Badeński

i Szordykowski.
• W rozgrywkach finałów „B” 

I ligi hokeja na lodzie prowadzi 
Baildon przed Naprzodem, Murc- 
kaml, Cracovią, Legią i Włóknia­
rzem.
• W trzydniowym turnieju piłki 

ręcznej juniorów o Puchar Miast 
Pierwsze miejsce zajęła drużyna 
Gdańska. Zespół Poznania uplaso 
wał się na miejscu trzecim za Wro 
cławiem, wyprzedziwszy Lublin.
0 Podczas międzynarodowych 

zawodów szermierczych w Łodzi 
obok Jarosławskiego z poznańskiej 
Warty, który zajął pierwsze miej 
sce we florecie, dobrze wypadł 
drugi zawodnik tego klubu Piń- 
kowski. Zajął on w szpadzie trze 
cle miejsce.

W czerwca sesja 
MKOI.w Warszawie

• Kurs 
0 Kurs 
© Kurs 
• Kurs

naprawy sprzętu gospod. 
kroju i szycia I, II i III 
gotowania i pieczenia 
kosmetyczny dla potrzeb

domowego 
stopnia

własnych
specjalistyczny elektrotechników sa-

mochodowych dla elektryków innych spe­
cjalności.

Zgłoszenia przyjmuje Ośrodek Szkolenia — ul.
Klasztorna 2, od g. 8 do 19, w soboty do g. 16.

K776

— ST. KSIĘGOWEGO
— KSIĘGOWEGO lub KONTYSTĘ
— PRACOWNIKA TURYSTYCZNEGO ze zna­

jomością podstaw ekonomiki i organizacji 
turystyki. ' ___

Od wszystkich kandydatów wymaga się przynaj- 
iT . 'ej średniego wykształcenia. Warunki pracy i pła­
cy do omówienia.

Zgłoszenia na piśmie wraz z życiorysem kierować 
pod wyżej podanym adresem. KE37
Zarząd Międzynarodowych Targów Poznańskich — 
przyjmie KANDYDATÓW do pracy sezonowej na

Prąca
Cukiernik potrzebny za­
raz z utrzymaniem. Wą- 
siewicz Ostrów Wlkp., 
Świerczewskiego 9.

 4165°g

Sprzedam kocioł do c. o. 
typ SŻ, powierzchnia o- 
grzewalna 10 m‘, używa 
ny jeden sezon. Jan Szcze- 
paniak Pigłowice, poczta 
Snieciska, tel. Środa 16-91.

41292g

niżej wymienione stanowiska:
— KONTROLERÓW REWIDENTÓW przyjmuje-

Szukam pracy nom
(tworzywo, lub prasa w 
metalu), posiadam po­
mieszczenie. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
41189g.
Wykonam prace zlecone 
z zakresu rysunku tech­
nicznego. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
41296g.

Sprzedam drzewo budów 
lane kantówkę i deski to 
połowę. Rawicka 104, lub 
Szostak Kajew, poczta 
Kuczków, pow. Pleszew.

413%g

my również rencistów i emerytów,
— PALACZY C. O i POMOCNIKÓW,
— ELEKTRYKÓW z grupą bhp,
— INSTALATORÓW z praktyką,
— PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH do prac w tera­

nie,
— MURARZA z praktyką na stałe.
Zatrudnienie rencistów i emerytów nie wpłynie 
ujemnie na wysokość pobieranej renty.

Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Kadr w Poznaniu, 
ul. Głogowska nr 14, pokój 115. K669

Sprzedam przyczepkę do 
samochodu. Warszawa — 
ul. Milczańska 69. 41307g

dużej sensacji w postaci zwycię­
stwa wrocławskiej Gwardii nad 
przodownikiem Górnikiem Wał 
brzych 67:59. W tabeli nadal pro 
wadzi, mimo porażki Górnik Wał 
brzych. wyprzedzając o 1 punkt 
Baildon Katowice i o 2 punkty 
Skrę Warszawa, (s)

Pilscy szachiści
przed mistrzostwami

Potrzebna pomoc do rocz 
nego dziecka. Zbąszyńska
24. 41302g

Sprzedam maszynę dzie­
wiarską Kaszubkę mało 
używaną, cena 2.500. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 41216g

Poznańskie Przedsiębiorstwo Obrotu Produktami 
Naftowymi „CPN” w Poznaniu — zatrudni zaraz: 
— KIEROWNIKÓW MAGAZYNÓW w Składach Dy­

strybucyjnych w Wągrowcu i w Kościanie —• 
z wykształceniem średnim + praktyka, lub

— MAGAZYNIERÓW z podstawowym + praktyka. 
Zgłoszenia: Sekcja Kadr i Szkolenia Poznań, ul.

27 Grudnia 15, pokój nr 17.

Czeladnik tapicerski, po­
trzebny zaraz. Chwiałkow

Student Politechniki 
udzieli lekcji matematyki 
i fizyki. Zgłoszenia: ul. 
Chłapowskiego 25 m. 22.

41328g

Sprzedam prasę mimośro 
dową o nacisku do 3 ton. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla41221g

Magnetofon „Tonette’ z 
gwarancją sprzedam. Wal 
demar Lipowicz, Osiedle 
Warszawskie, Inowrocław
ska 42. 41?55g

Kupno

Sprzedam Syrenę 103. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 41187g

— MAGAZYNIERÓW z odpów. materialną — wyk­
ształcenie średnie ekonomiczne, chemiczne, rol­
no-spożywcze lub techniczne i praktyka w go­
spodarce magazynowej.

przyjmie przedsiębiorstwo państwowe w Poznaniu.
Oferty Biuro Ogłoszeń „Prasa” Grunwaldzka 19

dla Ksss lub telefon nr 589-47. K639
Przedsiębiorstwo Handlu Detalicznego „JUBILER” 
w Poznaniu, plac Wolności 3 — zatrudni:
— ZEGARMISTRZÓW w zakładach usługowych w 

Kole, Koninie, Ostrowie Wlkp., Jarocinie, Kali-
szu i Poznaniu
ZŁOTNIKÓW w Pile i Koninie. W852

Konińskie Zakłady Przemysłu Terenowego Konin,
ul. Dąbrowskiego 35 zatrudnią zaraz

WĘGRY ZREMISOWAŁY 
W BRAZYLII

Olimpijska reprezentacja piłkar­
ska Brazylii zremisowała swój 
trzeci mecz w Ameryce Płd. W 
brazylijskim mieście Recife Wę­
grzy uzyskali z miejscowym Sport 
Club Recife rezultat nierozstrzyg­
nięty 3:3 (0:2). (b)

W Lozannie zakończyły się dwu 
dniowe obrady komitetu wyko­
nawczego MKÓ1. Poświęcone były 
one głównie sprawom reorganiza­
cji biur komitetu. Przedyskutowa 
no także problemy zimowych 
igrzysk olimpijskich, nie podej­
mując jednak żadnych decyzji. Na 
zakończenie ustalono kalendarzvk 
najbliższych posiedzeń MKO1. Za­
twierdzono m. In. termin 68 Sesji 
Międzynarodowego Komitetu Olim 
pijskiego, który odbędzie się w 
dniach 6—10 czerwca w Warsza­
wie. (PAP)

+ Dnia 3 lutego 1939 r. zmarł nagle, opatrzony 
Sakramentami św., najdroższy mąż, ojciec 

1 ukochany dziadziuś, śp.

JAN TRĄMPCZYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 6 bm. 

o godz. 9 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążeni

ŻONA, CÓRKA, ZIĘĆ, WNUCZKA 
I RODZINA

+ Dnia 2 lutego 1969 r. zmarła, namaszczona 
Olejami św., nasza ukochana siostra, ciocia 

i szwagierka, śp.

ZOFIA MORKOWSKA
z domu FELLMANN

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
o godz. 11.30 z kaplicy cmentarnej 
nie.

dnia 5 bm. 
na Górczy-

W smutku pogrążona

Poznań, Mostowa 30.
RODZINA

41631g

W dniu 2 lutego 1969 r. zasnęła w Bogu, na­
sza ukochana siostra, ciocia, kuzynka, śp.

MARIA JANICKA
z domu TRĄPCZYŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 6 bm. 
o godz. 13.40 na cmentarzu junlkowskim.

Pogrążona w smutku

41649g

+ Dnla 2 lutego 1969 r. zakończył swój praco­
wity żywot, opatrzony Sakramentami św., 

mój ukochany mąż, nasz dobry ojciec, dziadek 
w 79 roku życia, śp.

STANISŁAW MARCINIAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 6 bm. 

o godz. 13.05 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

W głębokim smutku pogrążeni 
ŻONA, CÓRKI, ZIĘCIOWIE, 

WNUKI

Z miesiąca na miesiąc wyraźnie 
ożywiają się poczynania sekcji 
szachowej Pilskiego Domu Kul­
tury. Sekcja, pracująca zaledwie 
ponad rok czasu, skupia już oko­
ło 40 amatorów organizowanych 
przez PDK piątkowych rozrywek 
szachowych. W ramach zajęć, za­
rząd sekcji przeprowadził w ub. 
roku indywidualne rozgrywki sza 
chowe o mistrzostwo Piły (mi­
strzem r. 1968 został Władysław
Wróbel), a 
rozgrywek
Piły r. 1968 
— rozegrał 
czesnej na

ponadto kilkadziesiąt 
towarzyskich. Mistrz 
— Władysław Wróbel 
też seans gry jedno- 
12 szachownicach, wy

grywając na siedmiu z nich.
Sekcja nie zamyka się tylko we 

własnym gronie. W ostatnich mie 
siącach zorganizowano wiele dru­
żyn szachowych w pilskich za kła 
dach pracy. Rozwój tej dyscypli 
ny pozwolił na podjęcie przygo­
towań do zorganizowania drużyno 
wych rozgrywek szachowych o ml 
strzostwo Piły roku 1969. W tych 
dniach, po rozpoznaniu stanu dru 
żyn, przystąpiono już do czynno­
ści organizacyjnej. Rozgrywki roz 
poczną się 26 lutego br. Jedno­
cześnie z drużynowymi rozpoczy 
nają się też indywidualne roz­
grywki szachowe o mistrzostwo 
Piły, (cez)

tDnia 2 lutego 1969 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., moja ukochana żona

MARIANNA SZYMAŃSKA
z domu ANDRZEJEWSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 5 bm, 
o godz. 15.30 z kaplicy cmentarnej w Żabikowie.

W smutku pogrążeni
MĄŻ I RODZINA

Poznań, Mleleszyńska 4. 41628g

4. Dnia 1 lutego 1969 r. zmarł śmiercią tragi- 
« czną, mój najukochańszy mąż, tatuś, syn, 

zięć, brat, szwagier i wujek, przeżywszy lat

JERZY STRUGAŁA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 6 bm. 

o godz. 16.56 na cmentarzu górczyńskim.
W głębokim smutku i żalu pogrążeni

ŻONA, SYNEK I RODZINA
Luboń, ul. Świerczewskiego 1 m. 416*9g

+ Dnia 2 lutego 1969 r. zmarł, najukochańszy 
1 najtroskliwszy mąż, ojciec, dziadek i teść 

przeżywszy lat 61

JAKUB GRACZYK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 8 br. 

o godz. 10.45 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie.

Poznań. Różana 23 m. 1.

W głębokim smutku pogrążone 
ŻONA, DZIECI I WNUKI

41673g

W dniu 1 lutego br. zmarł niespodziewanie 
były długoletni i zasłużony, nasz nieodżałowany 
kolega

STANISŁAW 6RZELCZAK

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 
Rodzinie Zmarłego 

składają: 
DYREKCJA — RADA ZAKŁADOWA 

PRACOWNICY 
Zjednoczonych Zakładów Rowerowych Poznań. 

KR45

Kupię akermany 1.400 
sztuk. Oferty „Prasa” —
Grunwaldzka 19 dla 4l341g
Pianino mało używane — 
kupię. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla

Sprzedaż
Wózki dziecięce. duży 
wybór, poleca wytwór­
nia Poznań. Głogowska 
135. 38782g
Wózki dziecięce ostatnia 
nowość, głębokie, space­
rowe poleca Wytwórnia — 
Orzeszkowej 18a. ŚPŻCg
Sprzedam umywalkę szaf 
kową z lustrem i stolik 
(dentystyczne). Lampego 
4 m. 3, po południu.

41659g
Sprzedam adapter stereo­
foniczny automatic oraz 
kamerę filmową Kodak 
Elektrlc 8. Teł. 445-61.

41766g
Piec cukierniczy dwuczło 
nowy na gaz, kuchnię wę 
glowo-gazową, kredens 
kuchenny, stół 1 dwa 
krzesła w dobrvm stanie 
— sprzedam. Poznań, ul. 
Nad Wierzbakiem 10.

41194g
Sprzedam maszynę dzie­
wiarską „Knittax” szwaj 
carska z przystawką. O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 41205g.
Taksometr Poltax sprze­
dam. Sczanieckiej 6 m. 2. 

41360g

Kupię niezwłocznie 4 re­
flektory kompletne, filtr 
powietrza i 4 kołpaki ory 
ginalne do Moskwicza 
408, sprzedam nową skrzy 
nię biegów Moskwicz 408. 
Zygmunt Jaszczak, Środa 
Wlkp., ul. Dąbrowskiego 
36 m. 1, tel. 554 po godz.
16. 41223g

Warszawę M-20 sprzedam.

LoKale

Małżeństwo członko-
wie spółdzielni, poszuku­
je niekrępującego poko­
ju. Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 41143g.

Kupię pół willi lub mie­
szkanie 2-pokojowe wy­
uczone w Poznaniu. O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 41571g.

Szczecin! Dwupokojowe
mieszkanie kuchnia, ła­
zienka, c. o. etażowe. I 
ptr., front, w śródmieś­
ciu, zamienię na podob­
ne lub mniejsze w Pozna 
niu. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 41245g.

Sprzedam willę, forte­
pian, meble. Wiadomość 
w Ostrowie, ul. Bema 86. 

28591 Ostr
Wydzierżawię szklarnie 
400 m’. Oferty „Prasa” — 
— Grunwaldzka 19 dla 
41627g.

tDnia 2 lutego 1969 r. zmarł po długiej i cięż­
kiej chorobie, opatrzony Sakramentami św., 
nasz ukochany, mąż, ojciec, teść 1 dziadek, śp.

IGNACY WILK
emerytowany pracownik PPRE

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 6 bm. 
o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

W głębokim smutku i żalu pogrążona

Poznań, ul. Dąbrowskiego 43 m. 14. 41M6g

W dniu 31 stycznia 1969 r. odeszła od nas na 
zawsze, moja kochana żona, nigdy niezapomnia-
na matka, teściowa 1

ANIELA
Pogrzeb odbędzie się

babcia, przeżywszy lat

SZULC
w środę, dnia 5 lutego

br. o godz. 11.50 z kaplicy cmentarnej na Gór- 
czynie.

W smutku pogrążona

41651C

Lfp. MARIAN BUKIEWICZ 
mistrz elektryk

Dnia 3 lutego 1969 r. zakończył swój pracowi­
ty żywot, opatrzony kilkakrotnie Sakramenta­
mi św., przeżywszy 54 lata.

Msza św. za spokój duszy naszego ukochane­
go męża, najlepszego ojca, brata, zięcia, szwa­
gra, kuzyna i wujka — odprawiona zostanie w 
dniu 6 lutego 1969 r. o godz. 15 w kościele far- 
nym w Kościanie, po czym pogrzeb z kaplicy 
cmentarnej — na stary cmentarz.

W ciężkim smutku 1 żałobie pogrążeni 
ŻONA Z SYNAMI, SIOSTRA I ROT."

41614g Kościan, ul. Kosynierów 1. 41668k
Poznań. Fabryczna 35 m. 11.

-POZNAŃ 
Grunwaldzka 19
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— SZEFA PRODUKCJI BRANŻY SPOŻYWCZEJ
— i TECHNOLOGA BRANŻY SPOŻYWCZEJ.

W zakresie: winiarstwa i przetwórstwa warzywno* 
owocowego.
Wymagane kwalifikacje: ___
— SZEF PRODUKCJI — wykształcenie wyższe, tech­

nologia rolno-spożywcza i 4 lata praktyki, lub 
średnie i 8 lat praktyki

— ST. TECHNOLOG — wykształcenie wyższe, tech­
nologia rolno-spożywcza i 4 lata praktyki, lub 
średnie i 8 lat praktyki.

Warunki płacy i pracy do omówienia na miejscu. 
Podanie wraz z życiorysem, należy kierować pod

adresem przedsiębiorstwa. W 853
Zjednoczenie Budownictwa Rolniczego w Zielonej 
Górze, ul. Podgórna 9b — zatrudni
— INŻYNIERÓW BUDOWNICTWA oraz PROJEK­

TANTÓW o specjalności instalacji sanitarnych, 
— ARCHITEKTÓW, ELEKTRYKÓW i OGÓLNOBU­

DOWLANYCH.
Od wszystkich kandydatów wymagany staż nraey 

w budownictwie lub pracowniach projektowych.
Dla wymienionych pracowników zapewnia się: 

płace zgodne z UZP w budownictwie 1 biurach pro­
jektowych.

Po okresie próbnym mieszkania w budownictwie 
resortowym, a dla osób samotnych kwatery w ho­
telach robotniczych.

Oferty należy kierować do Wydziału Org.-Prsw.
rod w/w adresem. W8M

Różne

Purasatex, znany środek 
przeciwko odciskom, zno 
wu do nabycia w droge­
riach. Laboratorium Che 
miczne Poznań, Rybaki 5. 

4121łg

Garaż blaszany ocieplony 
5,30X2,30 sprzedam. Tel. 
672-312 od 19. 41243g

Uwaga motocykliści! Bież 
nikujemy opony motocy­
klowe WFM, SHL, Jawa. 
Iż, Pannonia, WSK. Daje 
my najnowszy model 
bieżnika, gwarancja 15 
tys. km przebiegu. Opony 
przyjmujemy z przesy’ek 
pocztowych w ciągu 4 dni 
odsyłamy za pobraniem 
pocztowym. Bieżnikuje­
my do samochodów Syre 
na, Moskwicz, Wartburg. 
Warszawa oraz Inne. Wul 
kanizacja Konin, Glinka
8. 41237g

Garażu przy Botaniku — 
poszukuję. Cena obojęt­
na. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 41279g.

1. II. — pozostawiono w 
taksówce Junikowo — 
cmentarz, parasol. Uczci 
wego kierowcę proszę o 
wiadomość. Tel. 589-96.

41764g

Największą Ilość ofert 
posiada Prywatne Biuro 
Matrymonialne „Syren­
ka”, Warszawa, Elekto­
ralna 11. Informacje 10 zt
znaczkami. K555
Samotny średniego wzro­
stu, lat 34, na stanowisku 
posiadający własne miesz 
kanie, pozna panią miłą, 
zrównoważoną do lat 23 
(rozwódka i panna z dzie 
ckiem mile widziana). Cel 
matrymońialny. Tylko po 
ważne oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 41214g
Biuro Matrymonialne - 
„Neptun” Gdańsk, Snla.
deckich kierowana
przez psychologa, pomyśl 
nie kojarzy małżeństwa.

K672

+ Dnia 3 lutego 1969 r. zakończył swój praco­
wity żywot, po długotrwałej chorobie, mój 

najdroższy mąż, nasz troskliwy ojciec, teść, 
dziadek i brat, przeżywszy lat 76

STANISŁAW MILECKI
mistrz krawiecki — nauczyciel zawodu

odznaczony Medalem
Zasłużonego Działacza

10-lecia PL, Odznaką 
Ruchu Spółdz. Złotą

Odznaką Izby Rzemieślniczej
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 6 bm. o go­

dzinie 11.20 z kaplicy cmentarza na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
416S7K

Dnia 29 stycznia 1969 r. zmarł

STANISŁAW SIMON
kierownik Piekarni GS w Bukowcu

WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA
Rodzinie Zmarłego 

składają: 
ZARZĄD — RADA ZAKŁADOWA 

I PRACOWNICY 
Gminnej Spół’’’5*!"’ chłopska”

w Nowym Tomyślu
W 848

AB' GŁOS WIELKOPOLSKI 5
Nr 90 (7765) $ n 1969



TEATRY

W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Nigdy nic nie 
wiadomo”; NOWY — g. 19 „ich 
czworo”; OPERA — g. 19 Wieczór 
baletowy: „Tempus Jazz 67”; 
OPERETKA — g. 19 „Wesoła woj 
na”; MARCINEK — g. 11 „o Ka­
si, co gąski zgubiła”, g. 17 „Noc 
cudów”,

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO: „Ania z Zielonego 
Wzgórza”.

KINA

GNIEZNO Polonia: „Kierunek 
Berlin”; KOŚCIAN: „Hajducy”; 
LESZNO: „Wypadek”; NOWY TO 
MYŚL: „Lalka”! ŚREM Słonko: 
„Miałem 19 lat”; ŚRODA: „Lal­
ka”; SZAMOTUŁY: „Testament 
gangstera”: WĄGROWIEC: „Wiecz 
ny kalendarz”; WRZEŚNIA: „Gro 
bowiec Ligei”.

W POZNANIU

POTOPI. ASTIKON — 
„Półwysep Bałkański”.

MUZEA

g. 12—21

Archeologiczne (Wodna 27) - 
g. 13—19.

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek) — g. 12—18.

Historii Ruchu Robotniczego 
(St. Rynek 45) — g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek 45) — g. 11—17.

Przyrod nicze (Świerczewskiego 
19) — do 8. II. nieczynne.

Narodowe (Al. Marcinkowskiego 
9) — g. 11—17.

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 
nia) — g. 10—17.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 11—17.

Wielkopolskie Muzeom Wojsko­
we (St. Rynek) — g. 11—17.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela 
— g. 11—18.

Muzeum w Rogalinie — g. 9—15.
Muzeum w Gołuchowie — g. 

10—16.
Muzeum w Kórniku — g. 9—15.

WYSTAWY

Klub MPiK (Ratajczaka 39) - 
„Pomnik Powstańców Wielkopol­
skich 1918— 1019 w Poznaniu” w 
fotografii M Kucharskiego oraz 
wystawa fotograficzna „Agencja 
Prasowa Nowosti 68” — g. 10—20.

Muzeum Narodowe — „Malar­
stwo lacka Malczewskiego” — g 
11—17.

Biblioteka Główna UAM (Rataj­
czaka 38/40) „Dzieje oręża pol­
skiego” — e 8—20.

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego KPP, PPR i PZPR W 
Wielkopolsce” — g. 10—18.

Muzeum Rzemiosł Artystycznych 
(Zamek Przemysława) — ..Powsta 
nie Wielkopolskie 1918—1919” - 
g. 11-17.

RWA 'Stary Rynek Arsenał) — 
Wystawa m-''irstwa Józefa Fliege 
ra — g. 10—18.

PTF (Paderewskiego 7) — „Przy 
roda” — wystawa Z Adamskiego 
z Jeleniej Góry — g. 10—19.

Salon ARPO (St. Rvnek — Arse­
nał) — Malarstwo Jadwigi Eichle 
rowel I Heleny Michałowskiej — 
od 10—18 (do 28 II).

Klub ..Merkury” (pi. Wolności 
8) _ M larstwo T. Kalinowskiego 
— g. 14—18.

Pałac Kultury (Sala Wielka) — 
Fotogramy Zofii Krawczyk - 
„Rio de Janeiro - najsłynniejsze 
miasto karnawału”.

Dom Kultury HCP (Dzierżyńskie 
go 215) — Wystawa medali artysty- 
plastyka J. Stasińskiego (do 15 
bm.).

RADIO
ŚRODA _ PROGRAM i- Fala 

1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 17); 
8.20 Od melodii do melodii; 9 Dla 
kl. I—II: „Kto najwięcej unue’ 
z cyklu: „Dzieci słuchają muzy­
ki”: 9.20 Muzyka polska; 9.50 Mel. 
hi^znańskie; 10 „Czarne łochy- 
nie” — ode. 3 pow.; 10.20 Pieśni 
ziemi radzieckiej: 10.45 „Odpo- 
wiedź Gwardzistów”; 11 Dla kL 
VIII: „Pachnące mydło” — mon, 
taż: 11.25 Radiowa Estrada Pio­
senkarzy — śpiewa A. Bogucki; 
11.45 Public. miedzvnar.; 12-25 
„Koncert z polonezem”: 13 Dla kl. 
I—II: „Halo, tu Świnek” z cyklu: 
„Wesoła zabawa”; 13.25 Swojskie 
melodie gra Zespół Akordeonis­
tów T. Wesołowskiego: 13.40 „Wig 
cei. lepiej, taniej”; 14 Z cyklu: 
25-lecie na taśmie radiowej 
„Obywatel nr 1” — report. 14-20 
„Ludowa sambę” i inne melodie 
gra Zespół Gitarzystów „The Sha 
dows”; 14.30 Z estrad i scen ope­
rowych naszych sąsiadów: 15.05 
Godzina dla dziewcząt i chłopców; 

16 „Popołudnie z młodością”; 18 
Nuty, nutki: 18.40 Muzyka i Ak­
tualności; 19.20 „Powiatu mogi­
leńskiego dzień rolniczy”; 19.35 
Koncert życzeń; 20.40 Koncert z na 
grań Chóru a capella PR i TV 
w Krakowie; 21 Konc. chopinow 
ski z nagrzń chilijskiego pianisty 
Claudio Arrau: 21.30 Sławne ro­
manse — „Ludwik XV i pani de 
Ponipadour”; 22 Przegląd wyda­
rzeń ekonomicznych: 22.20 „W ta 
necznym rytmie”; 23.15 Konc. mu 
zyki francuskiej; 0.10 Program 
nocny z Wrocławia.

WIADOMOŚCI- 5. 6, 7. 8, 12.05, 
15, 17.55, 20. 23. 24. 1, 2. 2.55./

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 8.35 „Stoczniowcy chcą 
budować więcej”; 8.50 J. Strauss:

Czas ukrócić chuligańskie wybryki

Kórnik w samo południe
Kórnik do niedawna jesz­

cze cieszący się opinią 
spokojnej mieściny, za­

czął od ubiegłego roku rywa­
lizować z większymi ośrodka­
mi w dziedzinie zakłócenia spo 
koju i bezpieczeństwa obywa­
teli. W porze popołudniowej i 
wieczornej kórnickie lokale za 
jęte są przeważnie przez mło­
dzież od lat 17, która piwem i 
wódką zalew’a wolny czas. Ta­
ki tryb życia uważany jest, 
niestety, za wyraz dojrzałości 
męskiej i obywatelskiej. I ci 
właśnie dojrzali” obywatele 
stają się z dnia na dzień groź­
nymi burzycielami bezpieczeń 
stwa i porządku publicznego. 
Ich ofiarami padają najczę­
ściej współbiesiadnicy, a jeże­
li bójki przenoszą się na ulice 
— co stało się już regułą — 
wtedy narażeni są na ciosy 
przygodni przechodnie. Kilka 
ofiar z połamanymi szczęka­
mi, czy kończynami powędro­
wało do szpitala, a sprawcy o- 
trzymali wyroki sądowe.

Nie odstraszyło to innych 
„bohaterów” lokali. W dal­
szym ciągu ekscesy i bójki nie 
pokoją mieszkańców. Każdora 
zowo prawie interwencja Mili­
cji spotyka się z wrogą posta­
wą popleczników rozrabiaczy, 
do których przyłączają się — 
co trzeba z przykrością stwier । 
dzić — kobiety, piętnujące z ! 
otwartych okien swych miesz- I 
kań konieczną w takich wy- ■ 
padkach akcję funkcjonariu­
szy MO.

Stan bezpieczeństwa pogar­
sza niedostateczna obsada 
miejscowego posterunku MO. 
Nie pozwala to na wysyłanie 
przynajmniej dwuosobowych 
patroli w porze najbardziej 
zagrożonej. Jednoosobowa ob­
sługa dyżuru posterunku i za 
razem często ta sama osoba 
przywoływana do likwidacji 
bójek, nie sprzyja poprawie 
bezpieczeństwa. Poważnym 
mankamentem utrudniającym 
milicji skuteczną walkę z chu 
liganami to brak pojazdu do 
przewożenia awanturników’ do 
oddalonego około 800 m poste 
runku. Stawiany przez zatrzy 
manego opór zmusza do eskor 
towania go... na plecach, oczy 
wiście wśród drwin i ubliżań 
zarówno samego zatrzymane­
go, jak również jego przyja­
ciół. Sytuacja paradoksalna i 
godna politowania.

Załoga kórnickiego posterun 
ku MO własnym wysiłkiem i 
przemysłem gospodarczym wy 
stawała garaż dla służbowego 
samochodu w nadziei, że go 
otrzyma, by sprawniej, szyb­
ciej i skuteczniej służyć spo­
łeczeństwu. Nie można rów­
nież zapomnieć, że oddalony 
od posterunku o 3 km Bnin 
często wzywa pomocy, czasem 
bezskutecznie — bo nie ma 
kto i czym na pomoc pospie­
szyć.

Powstaje pytanie: co pcha mło­
dzież do lokali, w których sie roz 
pija, a później rozbija? Przede 
wszystkim w Kórniku nie robi się 
nic z myślą o młodzieży. Samo 
kino nie rozwiązuje problemu. 
Zasługująca na uznanie jest tylko 
działalność miejscowego Towarzy 
stwa Krzewienia Kultury Fizycz 
nej, skupiającego grupkę młodzie 
źy o zainteresowaniach sporto­
wych i muzycznych. Dobrze, że 
młodzież ta może korzystać ze sa­
li Szkoły Podstawowej nr 1, w 
przeciwnym bowiem wypadku i ta 
jedyna forma godziwego wyżycia 
sic byłaby sparaliżowana. Entuz­
jaści zespołu gitarowego borykają 
się z brakiem sprzętu muzyczne­
go i tylko dzięki swojemu zapa­
łowi nie zniechęcają sie do pracy 
z prymitywnym, przez siebie zro­
bionym sprzętem. Nie mogą zna-

Tańce dworskie; 9 Gra Polska Ka 
pela pod dyr. F. Dzierżanowskie 
go; 9.35 „Zielone Sygnały”; 9.50 
Muz. sceniczna; 10.25 Portrety 
literackie — o twórczości J. Pu­
tramenta; 11.25 A. Berg: Koncert 
skrzypcowy; 13 Czas dobrych go­
spodarzy; 13.15 W rytmie polki; 
13.25 „Słony parów” — fragment 
pow.; 13.45 Muzyka polska; 14.25 
Nasze spotkania — Wietnam; 14.45 
Dla dziewcząt i chłopców „Błę­
kitna sztafeta”; 15 Mel. na orga 
nach kinowych gra Lenny Dee; 
15.10 Gra R. Jabłoński — wiolon­
czela; 15.30 Gra Kapela E. Donar- 
skiego; 15.50 „Lasery jutra” z cy­
klu: „Wspólnymi siłami”; 17.15 
Aud. oświatowa: 17.25 Margines 
muzyczny; 18.05 Muzyka z rezer­
wy spikera; 18.10 „Album listów 
miłosnych”; 18.30 „Radiowy Klub 
Eksporterów”; 18.45 Jeżyk franc.; 
19.07 Nowiny i nowinki muzycz­
ne; 19.30 Wybieramy premierę 
roku 1968 „Trzy dni historii” — 
słuch.: 20.40 Mu&yka rozrywkowa; 
21.31 Pieśni ze śpiewników domo­
wych St. Moniuszki; 21.55 Książki, 
które na was czekają; 22.25 Syl­
wetka twórcza G. Bacewicz; 23.15 
Międzynarodowy Uniwersytet Ra­
diowy URIT — wykład pt. „New 
roza — odruch warunkowy czy 
choroba?” cz. I; 23.25 Melodie ta­
neczne.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.3«,
8.30, 9.30, 12.05, 16, 19, 21. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz; 
17.05 „Ouodlibet” — czyli co kto 
lubi; 17.30 „Labirynt” — ode. 9 

leźć zrozumienia i poparcia w 
tych i innych potrzebach u oj­
ców miasta, na których ciąży prze 
cięż obowiązek organizowania ży­
cia młodzieży.

W Kórniku od lat zamarło 
życie kulturalne w szerszym 
tego słowa znaczeniu z powo 
du braku sali. Nie zagląda z 
tych samych powodów żaden 
teatr, czy inny zespół artystycz 
ny. Nie przejawiają też wi­
docznej działalności organiza­
cje młodzieżowe.

W minionym dziesięcioleciu 
były zdrowe, twórcze inicjaty 
wy pobudowania domu kul­
tury. Tworzono już fundusze 
na ten cel, powołano nawet ko 
mitet budowy, lecz z biegiem 
czasu ostygały zapały, fundu­
sze rozpłynęły się na inne ce­
le, a z nimi rozwiały się ostat 
nie nadzieje. Dziś już nikt nie 
rusza sprawy budowy domu 
kultury. Można by przytaczać 
więcej przykładów spychania 
żywotnych potrzeb młodzieży 
na plan dalszy.

STEFAN NOWAK

Z Kościana

Start amatorów 
piosenki radzieckiej 

W wypełnionej publicznością 
sali Powiatowego Domu Kultury 
w Kościanie odbyły się elimina­
cje powiatowe VIII Ogólnopol­
skiego Konkursu Amatorów Wy­
konawców Piosenki Radzieckiej. 
Organizatorzy — Powiatowy Dom 
Kultury i Towarzystwo Przyjaź­
ni Polsko-Radzieckiej, postawili 
sobie za cel spopularyzowanie w j 
środowisku kościańskim piosenek | 
rosyjskich i narodów radzieckich, j 
Udało się im to tym bardziej, że । 
konkurs cieszył się ogromnym 
zainteresowaniem młodzieży.

Jury pod przewodnictwem Zyg 
munta Cichockiego wysoko oce­
niło umiejętności wokalne i estra 
dowe wykonawców, przyznając 
dwa równorzędne pierwsze miej­
sca w kategorii solistów — Mał­
gorzacie Walczak z Kościana i 
Halinie Kurzajewskiej z Lubinia. 
Dalsze miejsca w tej kategorii 
zajęli: Roman Ochocki i Elżbieta 
Ceglarek. Piosenkarze ci, wraz z 
tercetem żeńskim kościańskiej 
Cukrowni — który zajął pierwsze 
miejsce w kategorii zespołów wo 
kalnych, zakwalifikowali się na 
eliminacje wojewódzkie.

Organizacją i przygotowaniem 
imprezy, którą należy uznać za 
udaną, kierował członek Zarzą­
du TPPR, kierownik PDK — Wie 
sław Ziaja. Nagrody i upominki 
dla zwycięzców ufundował Za­
rząd Powiatowy TPPR. Na pod­
kreślenie zasługuje również po­
moc udzielona organizatorom 
przez Cech Rzemiosł Różnych w 
Kościanie, (zi)

pow.; 17.40 Między „Bobino” a 
„Olimpią”; 18 Ekspresem przez 
świat; 18.05 Herbatka przy samo 
warze; 18.25 Przebój za przebo­
jem; 19 Powieść w wyd. dźwięk. 

— „Hrabia Monte Christo” A. Du 
mas’a — 9 ode.; 19.30 Muzyczne 
pojedynki — Elvis Presley: Tom 
Jones; 19.50 Moja najciekawsza 
sprawa — opow.; 20 Reminiscencje 
muzyczne — „Nie ma uczucia w 
mym sercu”; 20.48 „Miłość jest 
sofizmatem” — słuch.: 21.13 Big- 
beat z Leningradu; 21.30 Na estra­
dzie Andrzej Szalawski; 21.50 One 
ra G. Bizeta „Carmen”; 22.08 Śpię 
wa Enrico Macias: 22.35 Od Karo 
liny do Chico; 23 Miniatury poe 
tyckie — „Jabłoneczka”: 23.05 „Mu 
zyka nocą”; 23.50 Gra Andre Pre- 
vin.

TELEWIZJA
ŚRODA: 10—11.25 — „Proszę o 

książkę zażaleń” — fab. film, 
radź.; 11.55—12.25 — Fizyka (kl. VI) 
— „Śladami Archimedesa”; 15 — 
Matematyka w szkole — „Wekto­
ry zaczepione i kąty skierowane”; 
15.30 — Politechnika TV — Materna 
tyka — kurs przygotowawczy „Ob 
jętości” i „Zadania konstrukcyj­
ne”; 16.35 — Dziennik: 16.45 — Dta 
młodych widzów — „Zrób to 
sam”: 17 — „Ula i świat” — „Nie­
bieski migdał”: 17.25 — Tełekram; 
17.35 — „Na morskich szlakach”; 
18 — „Wczoraj, dziś i jutro”; 18.15 
— „Jazz w Filharmonii”; 18.45 — 
Wszechnica TV — „Sztuka licze­
nia”; 19.20 — Dobranoc i dziennik;

OJ smoczka Jo wielkiej chemii

Mleko dobre na wszystko
Zakłady mleczarskie w ca­

łym kraju, po zaspokoje­
niu rynku w mleko tłu­

ste, sery, mleko proszkowane i 
oczywiście masło, nadwyżki 
mleka odtłuszczonego przezna­
czają na produkcję kazeiny. 
W tym stanie produkt trafia 
do Murowanej Gośliny do za­
kładu przetwórczego, który ja 
ko jedyny w kraju przetwarza 
kazeinę, uszlachetnia ją, przy­
gotowując do dalszego przero­
bu przez różne gałęzie przemy­
słu. Trzeba bowiem wiedzieć, 
że kazeina znajduje coraz szer 
sze zastosowanie w przemyśle, 
np. chemicznym i spożywczym. 
Bez niej nie miałby racji bytu 
przemysł tworzyw sztucznych, 
coraz częściej znajduje ona za 
stosowanie w przemyśle spo­
żywczym, papierniczym, farma 
ceutycznym i innych.

Nowoczesne laboratoria za­
kładu w Murowanej Goślinie 
kontrolują każdą nadesłaną

Barbara Zielińska i Jadwiga Kaw­
ka obsługują suszarnie służące 
do wyparowania próbek kazeiny.

partię surowca. Bada się pod 
względem chemicznym (zawar­
tość tłuszczu, kwasu, kleistość 
itp.) oraz organoleptycznym 
(barwa, zapach, granulacja, za 
nieczyszczenia). Wzrastające 
wymagania odbiorców skłoniły 
do wprowadzenia również ba­
dań bakteriologicznych. Że ści 
sła kontrola jest jak najbar­
dziej wskazana — tego dowo 
dzą 18-14 reklamacje, jakie wy­
stosowano do zakładów mle­
czarskich. W tylu wypadkach 
laboratorium ujawniło złą ja­
kość dostarczanego surowca.

Racjonalizatorzy spod znaku GS
KTtfb Techniki i Racjonali­

zacji w Spółdzielczości Za­
opatrzenia i Zbytu przy 
PZGS „Samopomoc Chłop­
ska” w Szamotułach kierowa 
ny przez H. Chmielewskiego, 
sekretarza E. Soleckiego i do 
radcę technicznego B. Dehme 
la. działa od r. 1966.

Skupia około 76 racjonaliza 
torów z poszczególnych gmin 
nych spółdzielni powiatu sza­
motulskiego. W okresie trzech 
lat zgłoszono łącznie 69 wnio­
sków, które przyniosły 931 000 
zł oszczędności. Najwięcej by 
ło ich z GS Duszniki, Ostro­
róg i Otorowo.

20.05 — Magazyn „Światowid”; 20.40 
— Mistrzostwa Europy w Jeździe 
Figurowej na Lodzie — jazda do­
wolna kobiet (Garmisch Partenkir- 
chen); 22 — „Muzy dzień powszed­
ni” — rep. film.; 22.15 — Dziennik; 
22.35—23.10 Politechnika (powt.).

CZWARTEK: 9,20 — „Weeken­
dy” — film fab. prod. polskiej; 
10,55—11,25 — Język polski kl. VII 
z cyklu: „Spotkania” — Juliusz 
Słowacki; 12,45—13,20 — Mechani­
zacja rolnictwa — „Mechanizacja 
ochrony roślin”; 16 — Mechaniza 
cja rolnictwa (powt.); 16,35 — 
Dziennik; 16,45 — Dla młodych 
widzów — „Ekran z bratkiem” 
w programie m. in. „Pętlą albo 
bakiem” — film z serii „Ivan- 
hoe”; 17,50 — Kronika Tygodnia; 
18,10 — „Zimowe spotkania” — 
rep. z PGR; 18,40 — Program mu 
zyczno-poetycki — „O Chopinie”; 
19,20 — Dobranoc i dziennik; 20,05 
— „W stronę współczesności” — 
rep. filmowy; 20,35 — „Poszuki­
wany Gruppenfuehrer Volt” — 
polski film TV z cyklu:/ „Stawka 
większa niż życie”; 21,30 — Ma­
gazyn medyczny; 21,50 — Dzien­
nik; 22,10 — Mistrzostwa Europy 
w jeździe figurowej na lodzie — 
jazda dowolna mężczyzn. (Tran­
smisja z Garmisch Partenkir- 
chen).

TV zastrzega prawo do zmian 
w programie.

Gośliński zakład jest przygo 
towany do odbioru każdej ilo 
ści kazeiny. Aby zlikwidować 
przejściowe trudności z przyję 
ciem surowca w okresach 
szczególnego nasilenia, w sezo 
nie szczytowych dostaw mle­
ka, jeszcze w bieżącym roku 
zostanie pobudowany dodatko 
wy magazyn. Ta inwestycja roz 
wiąże trudności magazynowe i 
zapewni nieprzerwany całoro­
czny tok produkcji zakładu, 
którego zadania nie są wcale 
małe. W roku 1968 zakupiono 
ponad 15 tys. ton kazeiny kwa 
sowej i chlorowodorowej, co 
stanowi 102 procent rocznego 
planu. Plan sprzedaży uszla­
chetnionej kazeiny, mimo stale 
rosnącego zapotrzebowania wy 
konano jednak w 95,8 procen­
tach. Fakt ten tłumaczy się bra 
kiem dostatecznej ilości wago 
nów potrzebnych do wysyłki 
gotowych^ fabrykatów.

Tak kierownictwo jak i za­
łoga dążą do osiągnięcia jak 
najlepszych wyników. Rozwi­
nięty ruch racjonalizatorski 
dał już poważne osiągnięcia e- 
konomiczne. W ubiegłym roku 
zgłoszono 5 wniosków racjona 
lizatorskich. Ich zastosowanie 
w produkcji dało poważne o- 
szczędności wyrażające się 
kwotą 78 tys. zł.

Tak np. zespół pod kierownic­
twem brygadzisty warsztatów 
Czesława Tabaczyńskiego opraco­
wał ruchomy przenośnik do me­
chanicznego wyładunku worków z 
kazeiną. Urządzenie to całkowicie 
zlikwidowało pracę ręczną oraz 
zlikwidowało newralgiczny punkt 
hamujący produkcję, szczególnie 
dotkliwie odczuwany przy zwię­
kszonych dostawach. Warto pod­
kreślić, że dotąd wyładunek odby 
wał się ręcznie przy użyciu całe­
go asortymentu tradycyjnych śro 
dków, jrk taczki, wózki, no i nie 
zawodne plecy robotnika. Obecnie 
przenośnik prosto z samochodu 
transportuje surowiec w ruchu 
poziomym do składnicy, a stąd 
w pionowym na I piętro aż na sta 
nowiska składowania. Aktualnie 
trwa montaż drugiego przenośni­
ka.

Załoga bierze czynny udział 
w pracach społecznych. Dla 
uczczenia V Zjazdu partii oraz 
z innych okazji podjęto zobo­
wiązania produkcyjne, które 
razem z czynami społeczny­
mi przedstawiają wartość 
prawie 5 min zł.

Wśród załogi jest wielu ofiar­
nych. długoletnich pracowników. 
Do nich należy inż. Stanisława Ga 
brysiak. Jej to zasługą jest pełne 
wyposażenie laboratorium oraz 
sprawne opracowanie analiz goto 
wego fabrykatu, dzięki czemu za 
kład w ciągu całego roku nie miał 
ani jednej reklamacji. riagly i 
bezawaryiny tok pracy zakład'* ' - 
zasługa Kazimierza Narożnego któ 
ry szybko, z dużym rozeznaniem 
aktualnej sytuacji, rozdziela nad-

Klub bierze udział w kon­
kursie na najlepszą togo typu 
placówkę w województwie 
poznańskim. Racjonalizato­
rzy T. Jagiełka i B. Małecki 
B. Major i J. Stanisławski — 
pracownicy fizyczni oraz pra­
cownik umysłowy St. Kaseja 
to ludzie, którzy zaliczani są 
do najaktywniejszych jego 
członków.

O wynikach pracy i działa­
niu klubu pracownicy GS in­
formowani są przez organizo­
wanie wystaw tak pomysłów, 
jak i sylwetek racjonalizato­
rów. O szczegółach techni­
cznych pomysłu i innych moż 
na dowiedzieć się też z Biu­
letynu Informacyjnego, wyda 
wanego przez KTiR dla GS w 
powiecie, (mr)

Pomnik Wolności 
stanie w Szamotułach
Podczas spotkań radnych z 

wyborcami, słyszy się często o 
braku w Szamotułach pomni­
ka, który byłby symbolem 
walk ó ^olność i niepodleg­
łość szamdtulan.

Od kilku miesięcy działa 
Społeczny Komitet Budowy 
Pomnika,' któremu przewod­
niczy sekretarz Prezydium 
PRN — Z. Grzesiak. Artysta- 
plastyk Anna Krzymańska z 
Poznania przygotowuje pro­
jekt, który zostanie . w br. 
przedstawiony społeczeństwu 
w jednej ze sal Domu Młodzie 
żowego. Pomnik ten będzie 
symbolem pamięci uczestni­
ków walk wolnościowych z cza 
sów Powstania Wielkopol­
skiego i II wojny światowej. 
Zostanie on odsłonięty w lipcu 
1970 r. (mr)

Genowefa Witkowska wysypuje 
z magazynu surowiec na taśmo­
ciąg, który skieruje go do dal­

szej produkcji.
Fot. (2) — H. Kamza

chodzący surowiec na poszczegól­
ne stanowiska pracy, dzięki cze­
mu nie ma wypadków by jedno z 
nich notowało postój, podczas gdy 
inne odczuwało brak kazeiny.

Aby osiągnąć dalszy wzrost 
wyników ekonomicznych za­
mierza się jeszcze w bieżącej 
pięciolatce uruchomić nowy wy 
dział produkcji kazeinianu so­
du. Jest to produkt bardzo po 
szukiwany na rynku krajo­
wym i zagranicznym i co jest 
bardzo istotne — przynosi dwu 
krotnie wyższe korzyści od 
eksportowanej obecnie kazei­
ny. Uruchomienie wydziału na 
stąpiłoby w IV kwartale przy­
szłego roku drogą niewielkiej 
adaptacji i modernizacji i- 
stniejących pomieszczeń. Za­
mierzenia kierownictwa zakła 
du napotykają jednak na powa 
żne trudności z uwagi na brak 
wykonawcy, (za)

Tu Harcerski Klub 
łączność’„Leszno"

Przy leszczyńskiej Komen­
dzie Hufca ZHP istnieje Har­
cerski Klub Łączności „Lesz­
no”. Mimo stosunkowo krót­
kiego okresu działalności (do­
piero dwa lata), klub posiada 
już na swoim koncie pewne o- 
siągnięcia. Jego członkowie 
nawiązali łączność z krótko­
falowcami w Związku Radziec 
kim, Czechosłowacji, NRD, 
NRF i w naszym kraju.

W maju 1968 roku klub o- 
trzymał licencję nasłuchową i 
znak, a w dwa miesiące póź­
niej przyznano mu upragnio­
ną licencję z prawem posiada­
nia i używania amatorskiej 
radiostacji pod znakiem SP3- 
ZAH. Kierownikiem radiosta­
cji jest znany krótkofalowiec 
Jan Żalik z Pawłowic. Sekcja 
nasłuchowa klubu została wy­
różniona trzema pięknymi dy­
plomami. Jeden z nich jest 
szczególnie wartościowy. Lesz­
czyńscy krótkofalowcy otrzy­
mali go w drodze wyróżnienia 
za uzyskanie zaszczytnego I 
miejsca w imprezie pod na­
zwą „Maraton KF 1968 r.”

Harcerski Klub Łączności 
„Leszno” liczy obecnie około 
20 członków, w tym 5 licencjo­
nowanych nadawców i 3 na- 
s^uchowców. Z uwagi na duże 
trudności lokalowe i brak war 
sztatu. Klub nie może na razie 
myśleć o rozwoju i wzroście 
organizacyjnym, (r)

Jola z Targowej Górki — List 
należy adresować: Polskie Radio 
Warszawa, ul. Noakowskiego 30.

(274)
L. S. z pow. kościańskiego — 

Radioodbiorniki „Sonatina” pro­
dukują Zakłady Kasprzaka w 
Warszawie, ul. Kasprzaka 18'22. 
Części zamienne można nabywać 
w Poznaniu w sklepach ZURiTu 
przy Czerwonej Armii 53, Engla 
15, i Dąbrowskiego 79b. (240)

Walerian Roszkiewicz Rudniki 
— Sprawę najlepiej załatwić 
przez Gminną Spółdzielnię „Sa­
mopomoc Chłopska” w Nowym 
Tomyślu (217).

Zygmunt z Bnina — Prosimy 
zgłosić się w Poradni przy ul. 
Polnej 33. (280)
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